
Pierwsze spotkania i rozmowy

Przed „Madrytem-80"
M A D R YT PAP. Korespondent PAP, Mirosław Ikonowicz, 

pisze: Dziś w Madrycie rozpoczyna się pierwszy, przygotowaw
czy etap spotkania przedstawicieli państw uczestniczących w  
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, którego 
właściwe obrady będą się toczyły w Pałacu Kongresów, w  
stolicy Hiszpanii, począwszy od 11 listopada br.

Święto bratniej
Bułgarii

P R Z E D  38 la t y ,  9 w rz e ś n ia  
1944 r o k u ,  A r m ia  R a d z ie c k a  
p r z e k ro c z y ła  D u n a j ,  n iw e c z ą c  
o s ta te c z n ie  h i t le r o w s k ie  n a 
d z ie je  n a  u t r z y m a n ie  w  s w o 
im  r ę k u  B a łk a n ó w . U tw o r z o n y  
je szcze  w  1942 r .  — z  in i c j a t y 
w y  k o m u n is tó w  —  F r o n t  O j 
c z y ź n ia n y  p o w o ła ł  y /  S o f i i  
p ie rw s z y  rz ą d  lu d o w y .  T a k  za 
p o c z ą tk o w a n y  z o s ta ł n o w y  w  
d z ie ja c h  1 3 0 0 -le tn ie g o  p a ń s tw a  
d o n io s ły  o k r e s  p r z e m ia n  p o l i 
t y c z n y c h ,  s p o łe c z n y c h  i  e k o n o 
m ic z n y c h ,  k tó r y c h  w y m o w n y m  
ś w ia d e c tw e m  je s t  d z is ie js z a , 
d y n a m ic z n ie  r o z w i ja ją c a  s ię  
B u łg a r ia .

Z  O K A Z J I  ś w ię ta  n a ro d o w e 
go  b r a tn ie j  B u łg a r i i  S ta n is ła w  
K a n ia ,  H e n r y k  J a b ło ń s k i  o ra z  
J ó z e f P iń k o w s k i  w y s to s o w a li  
d o  T o d o ra  Ż iw k o W a  i  S ta ń k o  
T o d o ro w a  depe szę  z  se rd e cz 
n y m i p o z d r o w ie n ia m i i  n a j 
le p s z y m i ż y c z e n ia m i.

D ż iś  na  k o l .  3 za m ie s z c z a 
m y  m a te r ia ły ,  k t ó r e  p r z y b liż ą  
n a s z y m  C z y te ln ik o m  B u łg a r ię .  
S ą o n e  r e z u lt a te m  w s p ó łp r a c y  
.K u r ie r a ”  z  r e d a k c ja m i b u ł 

g a r s k ic h  g a z e t: „ N o w o  Ł u d o -  
g o r ie ”  i  „ C z a r n o m o rs k i  F r o n t '  .

W modzie -  jesień

PIERW SZA z jesienno-zimo
wą kolekcją mody wystąpiła 
łódzka „Telimena”, prezentu
jąc w  Warszawie ponad sto 
modeli ubiorów i odzieży prze
znaczonej na różne pory dnia 
i okoliczności.

CAF — T. Langda

W  miejsce „Jedynki"

Powrót
„Muzyki i Aktualności”
MV U H . T Y G O D N IU  z n ik n ę ła  z ra 

d io w e j  a n te n y  (p r .  I )  „ J e d y n k a ” , a 
p o w ró c i ła  w  n o w e j,  r o z b u d o w a n e j 
d o  1 g o d z in y  fo r m ie  b a rd z o  p o p u 
la r n a  sw e g o  cza su  a u d y c ja  „ M u z y 
k a  i  A k tu a ln o ś c i” . P o w s ta ła  o n a  w  
r o k u  1930 i  g d y b y  n ie  t r z y le tn ia  
p r z e rw a ,  o b c h o d z i ła b y  d z iś  j u b i 
le u s z  tr z y d z ie s to le c ia .  P rz y n o s z ą c  w  
b a rd z o  k o m u n ik a t y w n e j  fo r m ie  w ie  
le  w a ż n y c h  in fo r m a c j i ,  k o m e n ta rz y  
i  m in i - f e l ie to n ó w ,  c e n io n a  b y ła  za 
o s o b i s t ą  fo r m ę  w y p o w ie d z i  
a u to r ó w  o ra z  b a rd z o  d o b ra  (szcze
g ó ln ie  „ d e f ic y to w ą ”  n a  a n te n ie  w  
la ta c h  50!) m u z y k ę . C z y  n o w a  
„ M i A ”  z d o b ę d z ie  z n ó w  rzesze  p r z y  
s lę g ły c h  s łu c h a c z y ?  T o  ju ż  z a le ż y  
o d  j e j  r e a liz a to r ó w .  W  k a ż d y m  r a 
z ie  r a d z im y  o  go dz , 16 n a s ta w ić  r a 
d io  n a  „W a rs z a w ę  T” , p o s łu c h a ć  l  
s a m e m u  w y d a ć  o p in ię .  *m )

OD poniedziałku przebywają 
już tutaj delegacje wszystkich 
35 krajów uczestniczących w 
KBW E. W przeddzień inaugu
racji obrad doszło do pierw
szych, nieformalnych spotkań 
i rozmów między uczestnika
mi. Brała w nich udział także 
dwuosobowa delegacja polska. 
Na je j czele stoi wicedyrektor 
Departamentu Studiów i Pro
gramowania MSZ, Jerzy No
wak.

Pierwszy etap spotkania w  
Madrycie jest poświęcony uz
godnieniu ważnych elementów 
przyszłych obrad, takich, jak  
ich porządek dzienny, rarpy or 
ganizacyjne spotkania, jego 
warunki itp.

Spotkanie madryckie jest 
jednym z najważniejszych w y
darzeń 1980 r. na scenie mię
dzynarodowej. Spotkanie bę
dące bezpośrednim dialogiem 
między państwami KBW E, słu
ży wcielaniu w  życie zasad 
Aktu Końcowego z Helsinek 
jego podstawowym celom: 
umacniania bezpieczeństwa, od 
prężenia i wielostronnej współ
pracy.

Projekt unii 
Libia — Syria
TRYPO LIS PAP. Przywódca 

L ib ii Muammar Kadafi w 
oświadczeniu dla radia Trypo- 
lis określił projekt unii swego 
kraju z Syrią jako decyzję hi
storyczną i nieuniknioną.

Pojutrze —
referendum w Chile
B R A S IL IA  PAP. W Santia

go doszło wczoraj do starcia 
między policją chilijską a uczę 
sinikami demonstracji, zorga 
nizowanej na znak protestu 
przeciwko zapowiedzianemu na 
czwartek referendum w  Chile. 
Referendum to mA usankcjo
nować na wiele łat rządy fa 
szystowskiej junty wojskowej. 
Podczas starć 6 osób zostało 
rannych.
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Narada aktywu wojewódzkiego w Gdańsku
z udziałem 1 sekretarza KC PZPR Stanisława Kani

KONKRETYZOWANIE
nowego programu działania
GDAŃSK PAP. Wczoraj w  Gdańsku odbyła się wojewódz

ka narada aktywu partyjnego poświęcona omówieniu zadań 
wojewódzkiej organizacji partyjnej w  świetle aktualnej sytua
cji społeczno-politycznej. W  obradach uczestniczył I  sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania. W naradzie brali również udział 
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Mieczy
sław Jagielski i minister przemysłu maszyn ciężki eh i rolni
czych Andrzej Jedynak,
WPROW ADZENIE do dysku

sji wygłosił I  sekretarz KW  
PZPR w Gdańsku Tadeusz Fi- 
szbach, dokonując oeeny wy
darzeń, jakie miały miejsce na 
Wybrzeżu Gdańskim podczas 
akcji strajkowej oraz przed
stawiając obecny rozwój sytua
cji i zadania na najbliższą 
przyszłość. Stwierdził on, że 
rozwój sytuacji w ciągu mi
nionego tygodnia w pełni po
twierdził doniosłe znaczenie 
porozumień podpisanych przez 
komisje rządowe z międzyza
kładowymi komitetami straj
kowymi w Gdańsku i Szczeci
nie. W woj. gdańskim już od 
1 września załogi uprzednio 
strajkujące powszechnie przy
stąpiły do pracy. Równocześ-

R E A L I Z A C J A
umowy społecznej
DŁUG IE godziny nad pakietami robotniczych postulatów 

spędzają członkowie Komisji Rządowej — przedstawiciele 
resortów i  członkowie Komisji Robotniczych. Są to trudne 
rozmowy, io których wymagana jest rzeczowa ocena rzeczy
wistości. jak i krytyczny stosunek do zaszłości. Do realizacji 
Porozumienia trzeba przystępować rozważnie i bez zniecier
pliwienia.

Warto w tym miejscu przytoczyć 3łoioa wicepremiera Ka
zimierza Barcikowskiego wypowiedziane 30 sierpnia w 
świetlicy głównej Stoczni „Worskiego? po podpisaniu Po
rozumienia: „Można się kłócić, można dyskutować, ale mu
simy zawsze pamiętać o tym, że wszystko to, co służy lu
dziom, co służy gospodarce — powstaje z pracy".

Na V I Plenum KC PZPR 1 sekretarz KC Stanisław Kania 
powiedział: „Możemy, nawet musimy dziś w naszym kraju  
o wielu sprawach dyskutować, spierać się, musimy niemało 
zmieniać. Co do jednego musimy być wszyscy zgodni: Pol
ska potrzebuje spokoju i pracy. Jeśli tego zabraknie, wszyst
ko inne utraci sens i znaczenie”. Warto o tych słowach pa
miętać, zwłaszcza, że w tym samym wystąpieniu znalazło 
się zapewnienie o podjęciu wysiłków dla wykonania wszyst
kich porozumień między rządem a społeczeństwem.

I  jeszcze jedno. Trzeba się zdobyć na odwagę mówienia 
załogom prawdy, Informowania ich o wszystkim. Ludzie po
trafią wiele zrozumieć, trzeba tylko mieć do nich zaufanie. 
Pomogą wtedy w najtrudniejszej nawet sytuacji. Ta wza
jemna szczerość powinna być głównym elementem rozmów, 
towarzyszyć wymianie poglądów i  sprzyjać formułowaniu 
ustaleń.

nie toczyła się i toczy nadal w  
środowiskach robotniczych dy
skusja nad wydarzeniami m i
nionych tygodni. Rozpamięty
wanie tych zdarzeń musi być 
zdominowane jednak przez dą
żenie do zespolenia się w  pra
cy i realizacji postanowień 
osiągniętego porozumienia. 
Stwierdził także, że obecnie 
najpilniejszym zadaniem wo
jewódzkiej organizacji partyj
nej jest dalsze pogłębianie nor 
malizacji żyeia społeczno-gos
podarczego na Wybrzeżu Gdań 
skim, a przez to wniesienie 
wkładu w  rozwój tego procesu 
w skali kraju.

W  K IL K U G O D Z IN N E J  o ż y w io n e j 
d y s k u s j i  d o k o n a n o  z je d n e j  s t r o 
n y  p rz e g lą d u  d o ś w ia d c z e ń , j a k ie  b y  
ł y  u d z ia łe m  s p o łe c z e ń s tw a  W y b rz e 
ża , o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  i  p o 
s z c z e g ó ln y c h  d z ia ła c z y  p a r t i i  w  
m in io n y c h  ty g o d n ia c h ,  a z d r u g ie j  
zg ła s z a n o  w n io s k i  i  fo r m u ło w a n o  
e le m e n ty  p r o g r a m u  d z ia ła n ia  n a  
o k re s  n a jb l iż s z y  i  n a  d a lszą  p e rs 
p e k ty w ę .  M y ś lą  p r z e w o d n ią  d y s k u 
s j i  b y ło  w y ra ż a n e  p rz e z  w ie lu  za 
b ie ra ją c y c h  g ło s  p rz e k o n a n ie ,  iż  na  
c z e ln y m  z a d a n ie m  p a r t i i  je s t  p o 
p ro w a d z e n ie  s p ra w  P o ls k i  w  ta k im  
k ie r u n k u ,  b y  ju ż  n ig d y  n ie  m ó g ł 
s ię  z d a rz y ć  k r y z y s  p o d o b n y  s ie r p 
n io w e m u . P r z y p o m in a n o  w  ty m  
k o n te k ś c ie ,  że s y tu a c je  k r y z y s o w e , 
d ra m a ty c z n e  n a p ię c ia  s p o łe czn e  
p rz e ż y w a m y  p o  w o jn ie  n ie  p o  ra z  
p ie rw s z y . N ie s te ty  —  ja k  p o d k re ś 
la n o  w  d y s k u s j i  - -  z d o ś w ia d c z e ń  
r o k u  1956 i  1970 n ie  w y c ią g n ię to  n a 
le ż y ty c h  w n io s k ó w , a je ś l i  —  to  
t y l k o  w  p o s ta c i s fo rm u ło w a n ia  p r o

f; r a m u , k t ó r y  n a s tę p n ie  n ie  b y ł  n a -  
e ż y c ie  r e a liz o w a n y .  W  w y p o w ie 

d z ia c h  d o m in o w a ło  p rz e k o n a n ie , że 
t y m  ra z e m  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z 
n o w ą  ja k o ś c ią , g łó w n ie  p r z e ja w ia 
ją c ą  s ię  w  d o jr z a ło ś c i k la s y  r o b o t 
n ic z e j,  k t ó r a  c h o ć  d la  w y ra ż e n ia  
sw e g o  p r o te s tu  u c ie k ła  s ię  d o  f o r 
m y  d r a m a ty c z n e j ,  t o  a n i n a  c h w i
lę  n ie  s t r a c i ła  k o n t r o l i  n a d  s y 
tu a c ją .  D r u g im  e le m e n te m  n o w e j 
ja k o ś c i  b y t  spo sób  ro z w ią z a n ia  k o n  
f  l i k  t u  w  d ro d z e  c ie r p l iw y c h  c h o ć  
n ie ła tw y c h  ro z m ó w  i  ro z u m n e g o  
k o m p ro m is u .

W  w y p o w ie d z ia c h  p r z e ja w ia ło  s ię 
p r z e k o n a n ie , że o b e c n a  s y tu a c ja  n ie

s ta n o w i je szcze  p e łn e g o  z a k o ń c z e 
n ia  k r y z y s u .  P o trz e b n e  są  z a ró w n o  
s z y b k ie  d z ia ła n ia ,  j a k  i  p rz e k o n u 
jący p r o g r a m  r o z w ią z a n ia  t r u d n o 
ś c i,  k t ó r e  s ta n ę ły  u  p o d s ta w  k r y 
z y s u . P o d k r e ś la n o  p o z y ty w n e  zn a 
c z e n ie  b ie ż ą c y c h  d z ia ła ń  r z ą d u  s to 
ją c y c h  n a  g r u n c ie  r e a l iz a c j i  {dusz
n y c h  p o s tu la tó w  r o b o tn ic z y c h  i  o d 
n o w y  ż y c ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e 
g o  k r a ju .  P o w o ły w a n o  s ię  t u  na  
p r z e d s ta w ia n y  n a  o s ta tn im  p o s ie 
d z e n iu  S e jm u  p ro g r a m  d z ia ła n ia  
r z ą d u , d a ją c y  p o z y ty w n ą  o d p o w ie d ź  
n a  n a jp i ln ie js z e  o b e c n ie  p o tr z e b y  
m a te r ia ln e  i  s o c ja ln e  lu d z i  p ra c y .

W  fo r m u ło w a n iu  d a ls z e g o  p r o g r a 
m u  p a r t i i  n a le ż y  p ó jś ć  je d n a k  d a 
le j .  P o tr z e b n e  są  z je d n e j  s t r o n y  
g r u n to w n e  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e , 
z w ła s z c z a  zaś z m ia n y  w  z a k re ś l«  
p la n o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia , a z d r u 
g ie j  a u te n ty c z n a  o d n o w a  ż y e ia  
w e w n ą t r z p a r ty jn e g o .  M ó w ią c  o  p r o  
b ie rn ie  a u to r y t e tu  p a r ta  w s k a z y w a  
n o , że o b e c n ie  n ie  m o g ą  g o  w  p e t-  
01 o d b u d o w a ć  ż a d n e  d e k la r a c je .  
Z a r ó w n o  w ś ró d  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  
j a k  1 o g ó łu  z a łó g  p ra c o w n ic z y c h  
w y s u w a n e  są ż ą d a n ia  g w a r a n c j i  
in s ty t u c jo n a ln y c h .  S u g e ro w a n o , by 
i c h  s fo rm u ło w a n ie m  z a ją ł s ię  n a d 
z w y c z a jn y  z ja z d  p a r t i i .

W  s z e re g u  w y p o w ie d z i j k z e b i ja -  
i o  p rz e k o n a n ie ,  ż e  p o d c z a s  w y d a 
r z e ń  s ie r p n io w y c h ,  a i  o b e c n ie , 
o b o k  r u c h u  a u te n ty c z n ie  ro b o tn ic z e  
go , r o z w i ja ją c e g o  s ię  z g o d n ie  z  za 
s a d a m i s o c ja l iz m u ,  p o ja w i ły  s ię  te n 
d e n c je , k tó r y m  ta k ic h  k w a l i f i k a c j i  
p rz y p is a ć  n ie  m o ż n a . D a ją  o n e  o  
s o b ie  z n a ć  r ó w n ie ż  w  to k u  fo r m o 
w a n ia  s ię  s a m o rz ą d n y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . W id o c z n a  je s t  ta k ż e  
in s p ir a c ja  d o  p o d t rz y m y w a n ia  n ie 
p o k o ju  s p o łe c z n e g o . T e n d e n c j i  l e i  
n a le ż y  s ię  z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw 
s ta w ić .

(Dokończenie na sir. 2)

Ciepło!
IN S T Y T U T  M e te o r o lo g u  1 G o s p o 

d a r k i  W o d n e j w  o k r e s ie  o d  9 d o  13 
b m . n ie  p r z e w id u je  w ię k s z y c h  
z m ia n  p o g o d y . S p o d z ie w a n e  je s t  za 
c h m u rz e n ie  u m ia r k o w a n e  —  o k r e 
s a m i d u ż e  % n ie w ie lk im i  o p a d a m i. 
M o g ą  w y s tą p ić  m g ły  i  z a m g le n ia . 
T e m p e r a tu r y  m a k s y m a ln e  b ę d ą  od  
18 s t. d o  aa s*., a m in im a ln e  od  8 
d o  ia wu (P A P )

Spotkanie
Prezydium Rządu 

z wojewodami 
i prezydentami

W ARSZAW A PAP. Odbyło 
się robocze spotkanie Prezy
dium Rządu z wojewodami i 
prezydentami miast wojewódz
kich. Kierownicy wojewódz
kich ogniw administracji pań
stwa zaznajomieni zostali z po
wziętymi w  ub. sobotę prze* 
rząd postanowieniami w spra
wie powszechnej sukcesywnej 
podwyżki plac i świadczeń so
cjalnych, jak również z przy
jętymi ramowymi kierunkami 
rozszerzenia uprawnień i sa
modzielności władz tereno
wych. W dyskusji omówiono 
zadania, jakie dla administra
cji w  terenie wynikają z obec
nej sytuacji społeczno-ekono
micznej kraju, ja k 3 również j» | 
obowiązki w  realizacji post»** 
nowień rządu»

EdZ. M z . '
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Pakiety postulatów szczecińskich załóg 
tematem wnikliwych rozmów

W poczuciu odpowiedzialności
WCZORAJ w Szczecinie roz

poczęły się spotkania z przed
stawicielami załóg kolejarskich. 
Uczestniczą w  nich przedstawi
ciele resortu komunikacji z 
wiceministrem Czesławem Go- 
ściłowiczem. Są to ważkie roz
mowy zważywszy na wysoką 
rangę i znaczenie kolejnictwa 
w  życiu kraju i Pomorza Za
chodniego. W  trudnym, strajko 
wym okresie kolejarze praco
wali ofiarnie solidaryzując się 
ze słusznymi postulatami wysu
wanymi przez załogi robotnicze 
Szczecina i Gdańska. Wysunię
te przez pracowników PKP po
stulaty i wnioski — stanowiące

WE wszystkich przedsiębior
stwach gospodarki komunalnej 
Szczecina trw ają rozmowy 
przedstawicieli załóg z komi
sjami resortowymi, poświęco
ne rozpatrzeniu robotniczych 
postulatów. W Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji, Miejskim Przed
siębiorstwie Gospodarki Miesz
kaniowej, Miejskim Przedsię
biorstwie Oczyszczania, Przed
siębiorstwie Zieleni Miejskiej i 
Rejonowym Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej i M ie
szkaniowej w  Policach zakoń
czyły się one podpisaniem po
rozumień. W Przedsiębiorstwie 
Transportu Komunalnego
„Transkom” odłożone, zostały 
do jutra, a w Wojewódzkim  
Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej powinny się zakończyć 
w  dniu dzisiejszym po załat
wieniu ostatniego postulatu 
płacowego. Tu bowiem sposób 
uregulowania pozostałych spraw 
został już określony.

Dziś o godz. 12 w Domu Kul
tury „Słowianin” rozpoczęło się 
spotkanie dyrektorów, sekreta
rzy POP i rad zakładowych z 
pozostałych 10 przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej i mie
szkaniowej naszego woje
wództwa. Zebrani wysłuchali 
informacji, o przebiegu dotych
czas przeprowadzonych rozmów 
w przedsiębiorstwach specjali
stycznych oraz o trybie załat
wiania zgłoszonych postulatów. 
Dowiedzieli się również, w  ja
ki sposób rozwiązywane będą 
problemy płacowe poszczegól
nych przedsiębiorstw..

Jak oświadczył dziennikarzo
wi „Kuriera” dyrektor naczel
ny Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Szczecinie Włodzimierz Marsza
łek. przyjęto zasadę, by regu
lacją płac objąć wszystkich 
pracowników gospodarki komu
nalnej Ziemi Szczecińskiej, z 
wyjątkiem tych których śred-

K ILK AN ASC IE godzin trwa
ły  rozmowy w  Szczecińskim 
„Transbudzie”. Zasiedli do nich 
przedstawiciele resortu budow
nictwa i zjednoczenia oraz ko
misje robotnicze. Był to dialog 
i rzeczowa wymiana poglądów 
ludzi, którzy z troską rozpa
trywali punkt po punkcie i 
sprawy dotyczące żywotnych 
interesów pracowników tego 
największego przewoźnika. Jak 
już podkreśliliśmy, była to 
rozmowa nacechowana przede 
wszystkim troską o przedsię
biorstwo, o warunki pracy lu
dzi pracujących na tym waż
nym odcinku gospodarki naro
dowej. W protokole końcowym 
porozumienia znajduje się wie
lo punktów przyjętych do za
łatwienia, bądź już będących w  
trakcie worowadzania w  życie. 
Nie sposób ich wszystkich 
szczegółowo omawiać. Są ściś
le związane ze soecyfiką tego 
zawodu, z warunkami pracy ł 
wvnagrodzeniami.

Warto jednak podkreślić, że 
sprawy płacowe nie dominowa
ły w grupie tych postulatów.

temat spotkań —- dotyczą poza 
zagadnieniami natury ogólno
krajowej także wielu spraw 
własnego kolejarskiego podwór
ka: socjalno-bytowych jak rów
nież warunków pracy i uspraw
niania działania poszczególnych 
służb.

J A K  na s  p o in fo r m o w a n o  p r o to 
k o ł y  p o r o z u m ie ń  p o d p is a n o  w  z a 
k ła d a c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a c y .  S ą to  
m . in . :  •

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  P rz e m y s łu  
S k ó rz a n e g o  „ A s k o - G a la n te r ia ”  w  
S z c z e c jn ie , S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ P o l -  
s p e d ”  w  S z c z e c in ie , S p ó łd z ie ln ia  
P r a c y  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  G o le 
n io w ie ,  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  R y b o 
łó w s tw a  i  P r z e tw ó r s tw a  R y b n e g o  
„ C e r ta - ’ w  S z c z e c in ie , S p ó łd z ie ln ia

P r a c y  „ C h e m ik ”  w  P o lic a c h , S p ó ł
d z ie ln ia  P r a c y  „ G r y f - P la s t ”  w  
S z c z e c in ie , O ś ro d e k  T e c h n o lo g ii  G u  
m y  w  S z c z e c in ie , S p ó łd z ie ln ia  P r a -

a „ M o d a ”  xv S z c z e c in ie , S p ó łd z ie ł-  
t  P r a c y  „ C e lo w a ”  w  S z c z e c in ie , 
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ C e p e l ia n k a ”  w  

Ś w in o u jś c iu ,  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
„ T r y k o t ”  xv S z c z e c in ie , S p ó łd z ie ln ia  
P r a c y  R y b o łó w s tw a  i  P rz e tw ó rs tw a  
R y b n e g o  „ B e lo n a ”  w  D z iw n o w ie , 
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ P r z y s z ło ś ć  R y 
b a c k a ”  w  G r y f in ie ,  S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  R y b o łó x v s tx v a  M o rs k ie g o  „R e  
g a "  w  T r z e b ia to w ie ,  R e jo n o w y  Z a 
k ła d  D z ia ła ln o ś c i S o c ja ln e j  S p ó ł
d z ie lc z o ś c i P r a c y  w  S z c z e c in ie , s p ó ł 
d z ie ln ia  P r a c y  „ M e ta lo p o r t ”  w  
S z c z e c in ie .

D Z IŚ  r e la c jo n u je m y  p r o b le m y  
n ie k tó r y c h  p rz e d s ię b io rs tw  g o sp o 
d a r k i  k o m u n a ln e j  o ra z  „ T r a n s b u -  
d u ” .

U komunalnych

W atmosferze troski 
o wspólne sprawy

nic zarobki w ciągu ostatnich 
3 miesięcy przekroczyły 12 ty
sięcy złotych. Ministerstwo Ad
ministracji, Gospodarki Tereno
wej i Ochrony Środowiska po
wołało równocześnie zespól do 
opracowania wniosków zmierza 
jących do udoskonalenia syste
mu plac pracowników przed
siębiorstw gospodarki komu
nalnej i mieszkaniowej oraz 
budownictwa komunalnego. W 
jego skład wszedł także przed
stawiciel Szczecina — zastępca 
dyrektora ZG K iM  do spraw 
ekonomicznych Józef Bruski.

Oprócz postulatów płacowych 
wszystkie załogi wysunęły bar
dzo wiele wniosków w sprawie 
rozwiązania podstawowych pro
blemów ich zakładów pracy. 
Chodzi głównie o stworzenie 
załogom warunków, w których 
mogłyby normalnie realizować, 
zadania planowe. Krytyka do
tyczy braków w podstawowym 
wyposażeniu w materiały, ma
szyny, urządzenia, środki tran
sportowe itp.

Najlepszym przykładem trud
ności, z jakim i borykały się 
szczecińskie przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej, jest re
alizacja zamówień złożonych do 
resortu na samochody ciężaro
we i specjalistyczne. Zamiast 
39 śmieciarek w  roku 1980 mi
nisterstwo przydzieliło tylko 19, 
zamiast 25 wozów asenizacyj
nych — ł l ,  zamiast 15 zamia
tarek — 10, a zamiast 39 pias- 
skarek samochodowych, tak 
potrzebnych do usuwania skut

ków gołoledzi, przydział opie
wał na 3. Najgorzej wygląda 
sprawa doposażenia przedsię
biorstw w środki transportowe. 
Zamiast 58 samochodów cięża
rowych i 163 dostawczych 
zjednoczenie otrzymało odpo
wiednio 5 i 6 pojazdów.

Potrzeby zgłoszone na rok 
bieżący zaliczyć należy do mi
nimalnych. Trzeba bogiem  
zdać sobie sprawę z faktu, że 
tabor komunalny Ziemi Szcze
cińskiej liczy po 15— 16 lat i 
jest już całkowicie wyeksplo
atowany, m. in. wskutek nad
miernego wykorzystywania. 
Trzeba też dodać, że nowe jed
nostki, uruchamiane w wyni
ku inwestycji, nie były od po
czątku wyposażane w odpo
wiedni sprzęt i narzędzia. 
Przykładem może być oddana 
w zeszłym roku do użytku 
ciepłownia przy ul. Jachowicza, 
która obsługuje prawobrzeżną 
część miasta, a nie posiada do
tychczas ani jednego urządze
nia do wyładunku opału ani 

■do tzw. ndwęglania.
Wiceminister Czesław Kotela 

zobowiązał się do interwencji 
w tej sprawie. Potrzeby Szcze
cina równają się bowieru_5- 
letnim przydziałom całego re
sortu.

Dyrektor Marszałek relacjo
nując przebieg tych spotkań, 
stwierdził, że rozmowy choć 
trudne — dotyczą spraw pryn
cypialnych, rzeczowo stawia
nych przez komisje robotnicze.

Narada aktywu 
w Gdańsku

„TransbucT

Rzeczowo, krytycznie,
po gospodarski!

(Dokończenie ze sir. 1)
W  d y s k u s j i  w ie le  u w a g i  p o ś w ię 

c o n o  p r o b le m o w i w ła ś c iw y c h  p r o 
p o r c j i  p o m ię d z y  k o m p e te n c ja m i 
w ła d z  c e n t r a ln y c h  a a d m in is t r a c j i  
te re n o w e j i  k ie r o w n ic t w  z a k ła d ó w  
p r a c y .  P rz y ta c z a n o  p r z y k ła d y  n ie 
f o r t u n n y c h  d e cyz ja , p o d e jm o w a 
n y c h  n a  s z c z e b lu  c e n t r a ln y m  bez 
z n a jo m o ś c i, k o n k r e tn y c h  re a lió w ,  
d e c y z j i  p ro w a d z ą c y c h  d o  n e g a ty w 
n y c h  s k u t k ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  sp o 
łe c z n y c h . P o s tu lo w a n o  o p ra c o w a n ie  
zasa d  s e le k ty w n e j  c e n t r a l iz a c j i ,  t j .  
t a k ie j ,  k t ó r a  b y  w y r a ź n ie  ro z g ra 
n ic z a ła  u p r a w n ie n ia  o r g a n ó w  d e 
c y z y jn y c h  r ó ż n y c h  s z c z e b li.

W IC E P R E M IE R  M ie c z y s ła w  J a g ie ł 
s k i  p o d z ie l i ł  s ię  s w y m i d o ś w ia d c z e 
n ia m i z d z ia ła ń , k t ó r y c h  b y ł  u cze 
s tn ik ie m  w  n a jg o rę ts z y c h  d n ia c h  
w y d a rz e ń  s ie r p n io w y c h  na  W y b rz e 
żu . S tw ie r d z i ł ,  że spo sób , w  ja k i  
k o n f l i k t  z o s ta ł ro z s t r z y g n ię ty  
ś w ia d c z y  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i i  p o 
c z u c iu  r e a liz m u  z a ró w n o  s t r a j k u 
ją c y c h ,  j a k  i  w ła d z , k tó r e  o d  p o 
c z ą tk u  p r z y ję ły  z d e c y d o w a n y  k ie 
r u n e k  na  p o s z u k iw a n ie  r o z w ią z a 
n ia  m e to d a m i w y łą c z n ie  p o l i t y c z n y 
m i.  P o d k r e ś l i ł  o s o b is ty  u d z ia ł  S ta 
n is ła w a  K a n i  w  fo r m u ło w a n iu  ta 
k ie j  l i n i i  p o s tę p o w a n ia . M ie c z y s ła w  
J a g ie ls k i s tw ie r d z a ją c ,  i ż  je s t  w  
p e łn i  ś w ia d o m  w c ią ż  p ię t r z ą c y c h  
s ię  tr u d n o ś c i,  p r z e d s ta w ił  a tu ty ,  
k t ó r e  n a le ż y  b r a ć  p o d  u w a g ę  p r z y  
d a ls z y m  k ie r o w a n iu  r o z w o je m  s y 
t u a c j i .  W s k a z a ł t u  na  n ie p o d w a ż a l
n y  d o r o b e k  P o ls k i L u d o w e j  w  c a 
ły m  o k re s ie  3 5 - le c ia , w  o k r e s ie  s p ra  
w o w a n ia  k ie r o w n ic t w a  k r a je m  
p rz e z  p a r t ię .  M ó w i ł  ta k ż e  o  k o n 
k r e ty z o w a n iu  s ię  n o w e g o  p r o g r a m u  
d z ia ła n ia  i  a k t y w ie  p a r t y jn y m  z d o l
n y m  w c ie l ić  g o  w  ż y c ie .  S t w ie r 
d z i ł ,  że is to tą  te g o  p r o g r a m u  je s t  
n a w r ó t  d o  m y ś li  i  p r y n c y p ió w  s f o r 
m u ło w a n y c h  n a  V I  Z je ź d z ie  P Z P R , 
g d z ie  u z n a n y  z o s ta ł p r y m a t  s p ra w  
s p o łe c z n y c h  w  p o l i t y c e  g o s p o d a r 
c ze j.

STANISŁAW  K A N IA  stwier 
dził, że obecna sytuacja różni 
się znacznie od tej, jaka była 
dwa czy trzy tygodnie temu, 
gdy istniało zagrożenie zasad
niczych interesów narodu i pań 
stwa. Masowa fala strajków 
minęła, choć wciąż jeszcze 
strajki nie wygasły do końca. 
Mamy świadomość — powie
dział I sekretarz KC PZPR —  
że po tym^co się zdarzyło nie 
można już realizować takiej 
samej jak poprzednio polityki 
i propagandy, nie można sto
sować takich samych metod 
pracy partyjnej. Należy szu
kać tego, co daje autentyczną 
więź partii z klasą robotniczą, 
a jej fundamentem jest pro
gram, praktyka jego realizacji 
i metody rządzenia. Dopiero w 
oparciu o to możliwe jest od
zyskanie zaufania u klasy ro
botniczej, którego zabrakło w  
pewnym momencie i dlatego 
tak trudne było wyjście z kon
fliktu. Stanisław Kania przy
znał słuszność słowom kryty
ki, jakie podczas narady i nie 
tylko na niej padały pod adre
sem władz centralnych. U  
podstaw trudności, które zro
dziły konflikt, leżało lekcewa
żenie ekonomicznych praw so-

Nie oznacza to, że nie odgry
wały one ważkiej roli — Bo —  
jak powiedział jeden z człon
ków komisji robotniczej — 
chcemy solidnie i uczciwie pra
cować, ale muszą być stworzo
ne właściwe warunki technicz
ne do naszej pracy i jednocześ
nie należy nam się proporcjo
nalna rekompensata w  zapłacie 
za dobrą pracę.

P R Z Y J Ę T O  w ię c  za sa d ę  k o n ie c z 
n o ś c i u je d n o l ic e n ia  w y n a g r o d z e n ia  
p r a c o w n ik o m  t r a n s p o r t u  s a m o c h o 
d o w e g o  w  k r a ju ,  z  u w z g lę d n ie n ie m  
s p e c y f ik i  k a ż d e g o  p rz e d s ię b io r s tw a .  
W y p r a c o w a n o  ta k ż e  z a s a d y  p o p ra -

w y  w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  s łu ż 
b o m  p o m o c n ic z y m , p r a c o w n ik o m  
z a p le c z a  te c h n ic z n e g o , o p e ra to ro m  
i t p .  W  m y ś l  p o r o z u m ie n ia  m u s i 
ta k ż e  n a s tą p ić  z d e c y d o w a n a  p o p ra 
w a  n a  o d c in k u  p rz e p ro w a d z a n ia  re 
m o n tó w  k a p i t a ln y c h  i  g e n e ra ln y c h  
ró ż n e g o  t y p u  je d n o s te k ,  „ T r a n s -  
b u d ”  w  S z c z e c in ie  i  p o d le g ły c h  je d 
n o s tk a c h  m u s i  s ię  w z b o g a c ić  o  
s p rz ę t p o m o c n ic z y , r o z ła d o w c z y , 
w re s z c ie  o  d o d a tk o w e  c z ę ś c i za 
m ie n n e , o p o n y  i  a k u m u la to r y .  T rz e 
ba  s k o ń c z y ć  z f i k c y jn ą  s ta ty s ty k a ,  
n a d m ie r n ą  s p ra w o z d a w c z o ś c ią , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  z  i lu z o r y c z n y m  
o k r e ś la n ie m  s ta n u  g o to w o ś c i d a n e 
g o  p o ja z d u  c z y  je d n o s tk i .  O  t y m  
m ó w io n o  w  p o s tu la ta c h , t a k ie  p r z y  
ję to  te ż  u z g o d n ie n ia  o  p o r o z u m ie 
n iu  p o m ię d z y  k o m is ją  r e s o r to w ą  i  
k o m is ją  r o b o tn ic z ą .

—  C h c e m y  p ra c o w a ć  w y d a jn ie  I 
k o n k r e tn ie ,  a le  m u s im y  m ie ć  
d o b r y  i  s p r a w n y  s p rz ę t,  d o b r ą  o rg a 
n iz a c ję  p r z y  p rz e w o z a c h  i  r o z ła d u n 
k a c h  —  m ó w i l i  d e le g a c i r o b o tn i 
k ó w ,  z a r ó w n o  c i  r e p re z e n tu ją c y  
s ta rs z e  p o k o le n ia  j a k  i .  m ło d e . T a  
g o s p o d a rs k a  t r o s k a  z n a la z ła  o d b ic ie  
w  p o d p is a n y m  p o r o z u m ie n iu .  B ę 
d z ie  o n o  z k o n s e k w e n c ją  p rz e s trz e 
g a n e  p rz e z  o b ie  s t r o n y ,  k tó r e  u w a 
ż a ją  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  za w s p ó ł
g o s p o d a rz y  t y m  d z ia ła n iu .

O  ty m ,  że  p r a c o w n ic y  „ T r a n s b u -  
d u ”  c z u ją  s ię  g o s p o d a rz a m i s w o je 
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  i  że  n a  p ie r w - ,  
s z y m  m ie js c u  s ta w ia ia  d o b r a  p r a 
cę , n ie c h  ś w ia d c z y  ta k ż e  je d e n  (26) 
z p u n k t ó w  u w id o c z n io n y  w  p o d p i
s a n y m  p o r o z u m ie n iu .  Z o b o w ią z u je  
s ię  w  n im  k ie r o w n ic t w o  s z c z e c iń 
s k ie g o  „ T r a n s b u d u ”  o  w y s tą p ie n ie  
d o  w o je w o d y  w  s p r a w ie  z a o s trz e 
n ia  k r y t e r ió w  p r z y d z ie la n ia  s k ie 
r o w a ń  d o  p r a c y  d la  osó b . k tó r e  
w ie lo k r o t n ie  z m ie n ia ją  p ra c e , p o 
r z u c a ją  p r a c ę  i  b y l i  z w a ln ia n i  d y s 
c y p l in a r n ie .  B y ło  je szcze  w  te j  d y 
s k u s j i  w ie le  z n a m ie n n y c h  w y o o -  
w ie d z l  ś w ia d c z ą c y c h  o  d u ż e j t r o 
sce  o  z a k ła d , o  w a r u n k i  p r a c y  1 
w y p o c z y n k u .  D la te g o  te ż  w  p o ro 
z u m ie n iu  u z g o d n io n o  p o tr z e b ę  r o z 
b u d o w y  z a p le c z a  te c h n ic z n e g o , so 
c ja ln e g o  i  b u d o w y  o ś ro d k a  w y p o 
c z y n k u  s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o .

P r a c o w n ic y  „ T r a n s b u d u ”  z a d e 
k la r o w a l i  ta k ż e , c o  z o s ta ło  p r z y ję 
te  na  k o n ie c  p o d p is a n e g o  p o r o z u 
m ie n ia ,  g o to w o ś ć  o d r o b ie n ia  z a le 
g ło ś c i d o  k o ń c a  l is to p a d a  b r .  (z)

cjalizmu, leninowskich norm 
życia wewnątrzpartyjnego, po
trzeb społecznych i norm mo
ralnych. Wszystko to musi być 
i będzie cenione.

Stanisław Kania zapowie
dział szybkie kontynuowanie 
V I Plenum KC PZPR, a tak
że, przychylając się do głosów, 
jakie padły podczas narady, 
poważne rozważenie sprawy 
zwołania - nadzwyczajnego zja
zdu partii. Musi on jednak być 
poprzedzony odpowiednimi 
przygotowaniami, albowiem 
chodzi o sformułowanie nowe
go programu partii. Program 
taki jest potrzebny, albo
wiem nowa jest sytuacja w 
naszym kraju.

Mówiąc o odpowiedzialności 
i zadaniach Komitetu Central
nego oraz rządu w obecnej sy
tuacji, Stanisław Kania pod
kreślił, iż znalezienie rozwią
zania problemów jest możliwe 
jedynie przy udziale całej par
tii. Cała partia musi skupić 
swe siły na odzyskaniu zaufa
nia społeczeństwa. Nie zabrak
nie nanr cierpliwości, a nawet 
pokory — stwierdził mówca —  
by przywracać zaufanie robot
ników do partii, ale tam, gdzie 
występują działania przeciw
ne interesom socjalistycznego 
państwa i narodu musimy wy
kazać pełną stanowczość.

Stanisław Kania^ powiedział 
następnie, że jedność ruchu za
wodowego była i jest wielką 
zdobyczą klasy robotniczej. 
Skoro jednak za postulatem 
tworżenia nowych samorząd
nych związków zawodowych 
opowiedzieli się robotnicy, par
tia nie odmawia im prawa do 
tworzenia takich związków, 
zwłaszcza że zadeklarowano 
ich socjalistyczny charakter.

Należy przeciwdziałać złud
nym, demagogicznym hasłom, 
złudzeniom, iż można podzielić 
więcej niż się wytworzy. Stąd 
też zadaniem chwili jest pełne 
wykorzystanie posiadanego po
tencjału produkcyjnego, które
go rozbudowa jest wielkim do
robkiem lat siedemdziesiątych. 
I  sekretarz KC PZPR wskazał 
tu na przykład rozbudowanej i 
zmodernizowanej w tym okre
sie Stoczni im. Komuny Pary
skiej w Gdyni, którą właśnie 
odwiedził. Istniejący tam w iel
ki potencjał produkcyjny, im
portowane cenne urządzenia 
nie są w  pełni wykorzystywa
ne. Potwierdzając potrzebę dy
skusji, poszukiwania zmian, 
rozwiązań systemowych i gwa
rancji, stwierdził, że głównym 
warunkiem osiągnięcia powo
dzenia pozostaje praca, bez któ 
■"ej najlepsze rozwiązania pro
gramowe nic nie pomogą. I 
sekretarz KC PZPR powie
dział, że w  rozwiązywaniu kło
potów, jakie przeżywa Polska 
pomogą nam nasi przyjaciele 
— Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne. Odpowied 
nie uzgodnienia zostały już po
czynione i są w toku. Wyraził 
przekonanie, że również pań
stwa zachodnie powinny być 
zainteresowane stabilizacją w 
naszym kraju, który jest istot
nym czynnikiem pokojowego 
ładu w Europie i liczącym się 
partnerem gospodarczym. Pol
ska ze swej strony zaintereso
wana jest rozwojem współpra
cy z tymi państwami.

S T A N IS Ł A W  K A N I A  o d w ie d z ił  
S to c z n ię  lm .  K o m u n y  P a r y s k ie j  w  
G d y n i  m . in .  w y d z ia ł  K - l .  N a s tę p 
n ie  p rz e d  s p o tk a n ie m  z a k ty w e m  
p a r t y jn y m  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
z w ie d z ił  p o r t  M a r y n a r k i  W o je n n e j  
w  G d y n i.  P o d z ię k o w a ł o n  m a r y n a 
rz o m  za r z e te ln ą  s łu ż b ę  i  o f ia r n ą  
p ra c ę  n a  rz e c z  g o s p o d a rk i n a ro d o 
w e j ,  a z w ła s z c z a  za  u d z ia ł  p o r tó w  
M a r y n a r k i  W o je n n e j  w  ro z ła d o w y 
w a n iu  s ta tk ó w  o o d cza s  s t r ą jk ó w  w  
p o r ta c h  W y b rz e ż a .
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H O B O  MEPHOMOPCKN

DZIŚ Bułgarska Repu
blika Ludowa obchodzi swe 
Święto Narodowe — 36 ro
cznicę zwycięstwa rewolu
cji socjalistycznej, która 
9 września 1944 r. zapo
czątkowała nowy etap w  
rozwoju kraju. Lata, które 
upłynęły od tamtego histo
rycznego momentu przy
niosły olbrzymie przeobra
żenia w każdej dziedzinie 
życia Bułgarii, która obec
nie może poszczycić się 
w ielkim i osiągnięciami bę
dącymi wynikiem pracy 
całego społeczeństwa.

Redakcję naszą od lat 
wiążą przyjacielskie sto
sunki i współpraca z w y
chodzącą w Razgradzie ga
zetą „Nowo Łudogorie” 
oraz dziennikiem „Czarno
morski Front”, ukazują
cym się w Burgas. Obie te 
redakcje mają swój znacz
ny udział w  umacnianiu i 
pogłębianiu tradycyjnej już 
przyjaźni bułgarsko-pol- 
skiej i popularyzacji osiąg
nięć naszego narodu.

Starożytność i dzień dzisiejszy
W MIEJSKIEJ galerii malarstwa 

w Razgradzie wśród wielu 
interesujących prac z przełomu 
XIX i XX wieku oraz — nieco 
już mniej ciekawych — dziel 
współczesnych, utrzymanych w 
monterze dokumentalnego realiz
mu, zwrócił moją szczególną u- 
wagę jeden obraz. Z fotograficz 
nq wiernością oddawał dość nie
codzienny pejzaż —  oto na 
pierwszym planie kilka nadwerę
żonych starożytnych kolumn, a 
nieco w głębi za bardzo prozaicz
nym murem dwa wielkie, równie 
prozaiczne, dymiące kominy fa
bryczne. — Czy to jest auten
tyczny pejzaż, czy też może coś 
w rodzaju alegorii —  zapytatem 
moich gospodarzy. — Za pół go
dziny zobaczysz to w oryginale... 
— padła odpowiedź. Zerknąłem 
do programu dnia. Widniały w 
nim dwa lakoniczne określenia: 
Abritus, oraz zakłady farmaceu
tyczne.

(Korespondencja własna z Razgradu)
HISTORIA odkrycia resztek sta

rożytnego grodu Abritus (o miej 
sce jego lokalizacji toczył się 
swego czasu „cichy bój” po
między kilkoma miastami buł
garskim) ściśle związana jest z 
powstaniem i rozwojem tutejszych 
zakładów farmaceutycznych, naj
większego bułgarskiego produ
centa antybiotyków. Na dużą ska
lę produkcja zaczęła się dopiero 
w 1954, chociaż gwoli historycz
nej prawdy przyznać trzebo, iż 
tradycje w tej dziedzinie sięgały 
tu lat przedwojennych. Skromny 
początkowo zakład systematycz
nie rozbudowywano, a jego moc 
produkcyjna wzrosła dziś, w po
równaniu do wspomnianego wy
żej pięćdziesiątego czwartego ro
ku, ponad 15-krotnie, zaś asor
tyment leków zwiększył się 80 
razy. Początkowo produkowano

w Razgradzie głównie, bardzo 
zresztą potrzebną, penicylinę —-  
notomiast obecnie wytwarza się 
ponad 150 najrozmaitszych prepa
ratów, a wśród nich kilka rodza
jów antybiotyków z tetracykliną 
na czele.

ZAKŁADY, stanowiąc istotne 
źródło zaopatrzenia w leki rynku 
krajowego, przeznaczają w ostat
nich latach dwie trzecie swej 
produkcji na eksport. Wśród od
biorców gotowych leków, a także 
ich komponentów, znajdują się 
tak wymagający importerzy jak 
RFN, Włochy, Szwajcaria i Ho
landia.

Innym istotnym fragmentem 
działalności razgradzkiej fabryki 
jest także produkcja — w opar
ciu o własny ośrodek naukowo-

doświodczalny —  leków dla po
trzeb weterynarii.

CÓŻ jednak ma z tym wszyst
kim wspólnego szacowny staro
żytny gród Abritus, protoplasta 
dzisiejszego Raz gradu? Po prostu 
wyłonił się z ziemi podczas ko
lejnej fazy rozbudowy zakładów 
farmaceutycznych. Trzeba było 
zmienić kierunek przemysłowej 
ekspansji, zaś odsłonięte przez 
archeologów, obszerne fragmen
ty wiekowej zabudowy (stwierdzo
no ponad wszelką wątpliwość, że 
została ona puszczona swego 
czasu z dymem pożarów...) są
siadują dosłownie przez mur z 
nowoczesnym kombinatem prze
mysłowym

Marek DONAT

Autobusem z Botewgradu 
-  w szeroki świat

(Korespondencja z Bułgarii)

BOTEWGRAD — małe 
miasteczko, odległe o 60 
km od Sofii, uważane jest 

za kolebkę bułgarskiego prze
mysłu budowy autobusów. 
Przed ponad pół wiekiem roz
poczęto tu produkcję drewnia
nych karoserii, montowanych 
na podwoziach dostarczanych z 
zagranicy. Przed piętnastu laty 
wybudowano w Botewgradzie 
nowoczesną fabrykę o nazwie 
zapożyczonej od oddziału par
tyzanckiego „Czawdar”, działa
jącego w tutejszej okolicy w 
latach ruchu oporu. Fabryka ta 
zapoczątkowała rozwój nowo
czesnego przemysłu budowy au
tobusów w  Bułgarii.

Dziś jest to kombinat, obej
mujący 6 fabryk usytuowanych 
wokół Botewgradu. Produkuje 
się tu  tapicerkę i inne wyposa
żenie autobusów, części zamień 
ne, dokonuje montażu pojaz
dów itp. W rzeczywistości jed
nak działalność fabryki obej
muje całą Bułgarię — kooperu
je bowiem ona aż z 96 przed
siębiorstwami ze • wszystkich 
dzielnic kraju. Z botewgradz- 
kimi zakładami współpracują 
również^fabryki z innych kra
jów socjalistycznych — z Cze
chosłowacji i Rumunii dostar
czane są podwozia do „Czaw- 
darów”, a z Węgier — silniki i 
mosty tylne.

Bułgarskie „Czawdary” były 
niejednokrotnie wyróżniane na
grodami*' międzynarodowymi. W  
1977 r. w Dubrowniku na mię
dzynarodowym pokazie autobu
sów, w którym wzięły udział 
dziesiątki .firm z wszystkich 
części świata, bułgarski seryjny 
autobus 11 M -4 (turystyczny) 
uzyskał trzecią nagrodę, plasu
jąc się bezpośrednio za autobu
sami zachodnioniemieckieh firm  
„Kassbohrer” i „Mercedes” 
Rok później ten sam model od
znaczony został pierwszą na
grodą na międzynarodowych 
targach w  Brnie.

W  botewgradzkiej fabryce 
montowane są wszystkie mode
le autobusów o długości od 5 
do 12 m —  miejski, między

miastowy, turystyczny. Ponad
to produkowane są pojazdy o 
specjalnym przeznaczeniu —  
autobus-gigant stomatologiczny, 
autobus-księgarnia, autobus- 
sklep itd. Oprócz podwozia od 
kilku lat produkuje się na l i
cencji zachodnioniemieckiej no
wy typ karoserii samonośnej, 
gdyż nie wymaga podwozia. 
Nowy model jest pozbawiony 
resorów, które zostały zastą
pione balonami powietrznymi, 
dzięki czemu wibracje ograni
czone są do minimum. Wydłu
ża to naturalnie okres eksplo
atacji autobusu i czyni podróż 
przyjemniejszą. W  nowym au
tobusie pomieszczenia bagażowe 
znajdują się pod karoserią. Sil
nik zainstalowany jest z tyłu, 
co gwarantuje większe bezpie
czeństwo jazdy i zmniejsza 
szum wewnątrz. Przy końcu u- 
biegłego roku w  botewgradz
kiej fabryce uruchomiono pro
dukcję pierwszego mikrobusu 
bułgarskiego — „Czawdar-5C” 
na 16 osób. Nowy model przy
stosowany jest do pracy w  roi 
nictwie i leśnictwie. Z  łatwoś
cią pokonuje zbocza o nachyle- 

„niu do 45 st., przeszkody wod 
ne, spalając przy tym na 100 
km zaledwie 12—13 1 oleju na
pędowego. Innym najnowszym 
modelem jest autobus miejski 
na 96 osób, znajdujący się o- 
becnie w próbnej eksploatacji. 
Zainteresowało się nim już wie 
le krajów.

Przemysł budowy autobusów 
jest w  Bułgarii- gałęzią przy
szłościową. W  najbliższych la
tach przewiduje się rozwój te
go ważnego działu przemysłu- 
motoryzacyjnego. Zmodernizo
wane zostaną procesy techno
logiczne i produkcyjne, zwięk
szy się, wzbogaci i przyspieszy 
produkcja różnych modeli au
tobusów. W coraz większym 
stopniu zaspokojone-będzie zapo 
trzebowanie kraju na ten ro
dzaj środków transportu, wzros
ną możliwości kooperacji z in
nymi krajam i socjalistycznymi.

Mois DEKAŁO

M S I
„Rośnie, lecz się nie starzeje”

Sofia -  serce kraju

SO FIA  — stolica Lu
dowej Republiki Buł- 
gax-ii skupia dziś 12 

procent ogółu mieszkańców 
kraju, tzn. co 8 Bułgar 
jest je j mieszkańcem. We
dług danych pierwszego 
spisu ludności, przeprowa
dzonego w 1880 r. miasto 
liczyło wówczas 20 860 mie 
szkańców, ale już w 1926 
roku żyło w  stolicy ponad 
200 tys. osób. Dziś obszar

Sofii wynosi 1038 km kw a
dratowych, a w  mieście i 
okolicznych osiedlach za
mieszkuje' ok. 1 min 100 
tys. ludzi. 67 proc. z nich 
to osoby w tzw. wieku pro 
dukcyjnym (80 proc. ludzi 
aktywnych zawodowo za
trudnionych jest w sferze 
produkcji materialnej). Co 
siódmy mieszkaniec Sofii 
posiada wykształcenie za
wodowe.

Herb miasta (patrz rys.) 
zaprojektowany został w 
1900 roku z okazji udziału 
Bułgarii w  paryskiej W y
stawie Światowej. W gór
nym lewym rogu herbo
wej tarczy widnieje wize
runek bogini — opiekunki

miasta, po prawej cerkiew 
pod wezwaniem św. Zofii, 
od której miasta wzięło 
swoją nazwę, a na dole —  
sylwetka góry Witoszy (z 
lewej), oraz mała świąty
nia greckiego boga — u- 
zdrowiciela Apollina (sta
nowiącego tu symbol zna
nych od czasów starożyt
nych sofijskich źródeł m i
neralnych). Poszczególne 
elementy tarczy herbowej 
łączy w środku wizerunek 
lwa, godła państwowego 
Bułgarii. Całość wieńczy 
korona z murów obron
nych, symbolizujących siłę 
i odporność grodu, zaś na
pis u dołu głosi: „Rośnie, 
lecz się nie starzeje”.

.eczq prawie wszystkie schorzenia

Bułgarskie „wody tycia 4 4

W  B U Ł G A R I I  z n a n y c h  je s t  540 
ź r ó d e ł m in e r a ln y c h  o ro z p o z n a n y c h  
w ła ś c iw o ś c ia c h  le c z n ic z y c h . P o n a d  
100 z n ic h  w y k o r z y s tu je  s ie  w  s p o 
s ó b  r a c jo n a ln y ,  a że te m p e r a tu r a  
ic h  b y w a  p rz e z  c a ły  r o k  s ta ła ,  p o 
z w a la  t o  na  s to s o w a n ie  c a ło ro c z n e j 
k u r a c j i .  S p o ś ró d  b u łg a rs k ic h  u z d ro  
w is k  r e n o m o w a n ą  s ła w ą  c ie szą  s ię  
H is a r ,  P a w e ł B a n ja  o p o d a l K a z a n -  
ł y k u ,  W e lin g ra d ,*  N a re c z a n  i  o d le 
g łe  o  14 k m  o d  S o f i i  —  P a n e z a re -  
w o .

D o  n a js ta r s z y c h  n a le żą  H is a r ,  z n a  
n e  ju ż  ja k o  u z d r o w is k o  z cz a s ó w  
r z y m s k ic h  —  A u g u s ta  o ra z  K iu -  
s te n d ił ,  z w a n y  d a w n ie j P a u ta l ią ,  
le ż ą c y  o k .  86 k m  od  S o f i i  w  g ó 
r a c h  O s o g o w s k ic h .

W  u z d r o w is k u  ty m .  g d z ie  le c z y  
s ię  m . in .  c h o r o b y  a r t r e ty c z n o -g o ś ć -  
c o w e , s e rc o w o -n a c z y n io w e  i  d o 
le g l iw o ś c i '  u k ła d u  n e rw o w e g o  o ra z  
z łą  p rz e m ia n ę  m a te r i i ,  s to s u je  s ię  
o r y g in a ln ą  b u łg a rs k ą  m e to d ę  i n 
h a la c j i  z m io d e m  p s z c z e lim , a t a k 
że  k u r a c je ,  łą c z o n e  z d ie tą  o w o -

M IASTO-OGRÓD
E U R O P E J S K Ą  k a r ie r ę  z r o b iło  

n o w o  p o w s ta łe  w  1962 r .  u z d r o w i
s k o  b a ln e o lo g ic z n e  S a n d a ń s k i.  P o 
ło ż o n e  w  o d le g ło ś c i ,170 k m  o d  S o 

f i i  z n a jd u je  s ię  u  p o d n ó ż a  g ó r  z 
g r a n i t u  —  p o tę ż n e g o  P ir y n u .

W  S a n d a ń s k im  ś r e d n io  b y w a  ro c z  
n ie  245 d n i  s ło n e c z n y c h  ( m ik r o k l i 
m a t) ,  a ś r e d n ia  te m p e r a tu r a  w y n o 
s i p lu s — 14 s t.  C , zaś w  s ty c z n iu  
p lu s  3 s t. C.

W  m ia s te c z k u  t y m  z u w a g i  na  
m ik r o k l im a t  s z y b c ie j d o jr z e w a ją ,  
b o  ju ż  w  m a ju ,  c z e re ś n ie , w  p o ło 
w ie  c z e rw c a  — b r z o s k w in ie ,  a o k . 
15 l ip c a  są ta m  p ie rw s z e  d o jr z a łe  
w in o g r o n a .

W  k o m p le k s ie  u z d r o w is k o w y m  
S a n d a ł k i  — P e t r ic z  — D o b r in is z te  
z n a jd u je  s ię  o k .  2,5 ty s .  m ie js c  w  
s a n a to r ia c h  i  p r e w e n to r ia c h .  L e 
c z y  s ię  t u  z p o w o d z e n ie m  c h o r o b y  
u k ła d u  k r ą ż ę n ia ,  s c h o rz e n ia  a le r 
g ic z n e  i  d o le g l iw o ś c i n e r w ic o w e .

S a n d a ń s k i — t o  m ia s to  o g ró d . W  
1 0 0 -h e k ta ro w y m  p a r k u  u rz ą d z o n o  
o tw a r te  k ą p ie l is k o  z c ie p łą  w o d ą  
m in e r a ln ą ,  s z tu c z n e  je z io r o  w  o b r ę 
b ie  s k a ł  g r a n i to w y c h  i  p ię k n y  
a m f i t e a t r ,  g d z ie  w io s n ą  i  ld f c m  o d 
b y w a ją  s ię  k o n c e r ty  m u z y c z n e  1 im  
p r e z y  f o lk lo r y s t y c z n e .  W  c e n tr u m  
p a r k u  z n a jd u je  s ię  a lp in a r iu m ,  w  
k t ó r y m  ro ś n ie  o k . 1 100 o d m ia n  
k w ia tó w  i  r o ś l in  z g ó r  P i r y n u .

STREŁCZA, KARADŻEW O  
I  IN N E

W  S T R E Ł C Z Y  la to  je s t  u m ia r k o 
w a n ie  c ie p łe ,  a je s ie ń  1 z im a  —

c ie p łe  ! s ło n e c z n e . L e ż y  o n o  u  p o d 
n ó ża  p o łu d n io w y c h  s to k ó w  ś r e d n ie j 
G ó ry  w  m a lo w n ic z e j k o t l in ie  
w z d łu ż  r z e k i  M e d e d e re , w  o d le g ło ś 
c i  40 k m  o d  F a s a rd ż ik u .

Ź r ó d ła  z d r o w ia ,  p r z y w r a c a ją c e  
m ło d o ś ć  i  s i ł y ,  p o c h o d z ą  z o d le 
g ły c h  c z a s ó w  t r a c k ic h .  Ś w ia d c z y  o  
t y m  w ie le  z n a le z io n y c h  w  ź ró d ła c h  
p ły te k  k u l t u r o w y c h  z w y o b ra ż e n ia 
m i n im f ,  b ó s tw  t r a c k ic h ,  ja k ie  s k ła  
d a l i  w  d a rz e  c h o r z y  w  d o w ó d  
w d z ię c z n o ś c i za o d z y s k a n e  z d ro w ie . 
W  u z d r o w is k u  t y m  le c z y  s ię , m . in .  
s c h o rz e n ia  n a rz ą d ó w  r u c h u  (g o ś c ie c , 
k o s tn ie n ie  m ię ś n i i  z a p a le n ie  k la 
t e k  m a z io w y c h )  o ra z  z a p a le n ie  k o 
r z o n k ó w  n e r w o w y c h  i  z a p a le n ie  
w ie lo n e r w ó w e .

N a to m ia s t  w  n o w o  p o w s ta ły m  
u z d r o w is k u  „ S te fa n  K a ra d ż e w o ” , 
w e  w s i S te fa n  K a ra d ż e w o ,  z n a jd u 
ją c y m  s ię  w  o d le g ło ś c i 44 k m  na 
p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  J a m b o łu  i  
23 k m  w  k ie r u n k u  w s c h o d n im  do  
m ia s ta  E łc h o w o , le c z y  s ię  c h o r o b y  
u k ła d u  k r ą ż e n ia  o ra z  s c h o rz e n ia  
u k ła d u  p o k a rm o w e g o  i  u k ła d u  m o 
c z o w e g o .

. „ W o d y  ż y c ia ”  B u łg a r i i  p r z y w r a 
c a ją  k a ż d e g o  r o k u  z d r o w ie  ty s ią 
c o m  lu d z i .  W  c o ra z  w ię k s z y m  s to p  
n iu  k o r z y s ta ją  z t e j  f o r m y  le c z n ic 
tw a  g o ś c ie  z z a g r a n ic y ,  a w t y m  ł  
z P o ls k u
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Z ręką na pulsie 
wielkiego wązła

K
0 2  z  naf? n ic  b a w i ł  s ię  w  
s z c z e n ię c y c h  la ta c h  k o le j 
k ą  p o ru s z a ją c ą  s ię  p o  p łą -

t a n iu ie  t o r ó w ,  p o c ią g a m i p ę - je  w  „p a s a ż e rc e ” .

e lą g i to w a r o w e  p o r u s z a ją  s ię  p o  r y tu r ę ?  N a  p e w n o  b ę d z ie  p ra c o -  
k r a j u  z g o d n ie  z  t a k im  s a m y m  w a ł  n a  k o le i  n a d a l,  a le  j u ż  n a  
r o z k ła d e m  ja z d y ,  j a k i  o b c ,w ią z u -  p ó ł  e ta tu .

W  S z c z e c in ie  K a łu s o w ie  t r o c h ę
W  d y s p o z y to r n i  n ie  sp o s ó b  p o -  s ię  u s ta b i l iz o w a l i ,  a le  n a s tą p i ło  to  

p rz e z  m a łą  t y l k o  ro z m a w ia ć ,  b o  p a n  W in c e n ty  p o  d o p ie r o  w  1966 r o k u .  W c z e ś n ie j,
in n e g o  z a p rz ą tn ę ło  n a  p r o s tu  n ie  m a  n a  t o  c za su , c h o ć  p o c z ą w s z y  o d  p o w o je n n y c h  m ie -

.............................. .....  p o n o ć  n ie  s p e c ja ln e g o  n a  s ta c j i  s ię c y ,  k ie d y  p a n  W in c e n ty  p r z y 
ś lę  n ie  d z ie je .  D o p ie r o  w  d o m u . je c h a ł  n a  „ z a c h ó d ” , b y  o ż y w ia ć
b a rd z o  ju ż  p ó ź n y m  w ie c z o re m , w y m a r łe  s ta c je ,  b y  ro z ru s z a ć

d z ą c y m i p o  m o s ta c h  i  ro z ja z d a c h ?
C z a s a m i, g d y  “  
c h w i lk ę  co s  i
szą  u w a g ę , d o c h o d z i ło  d o  k a ta 
s t r o f y ,  lu b  te ż  w a g o n y  „ p iz e s k a 
k i w a ł y ”  n a  n ie w ła ś c iw y  to r .

S ta c ja  to w a r o w a  P o r t  C e n t r a l 
n y  w id z ia n a  z  o k ie n  d y s p o z y to r -  , - .  . . . .  ,
n i  m o g ła b y  p r z y p o m in a ć  g łg a n -  p o w ie d z ia ln e j,  w y m a g a ją c e j  d o -  j a k  i n n i  k o le ja r z e  z  te g o  p ie r w -

t y w o w n i .  to  je d n a k  m u s i czę s to  
w y k o n y w a ć  z a w o d o w e  p o le c e n ia

ty c z n ą  z a b a w k ę  z d z ie c ię c y c h  la t ,

d y s p o z y to r  c h ę tn ie  'o p o w ia d a  o  t r a n s p o r t  k o le jo w y ,  p r o w a d z i l i  s e n io ra , l a k  j a k  w  d o m u , c h o c
s w o je j  p r a c y ,  ja k ż e  t r u d n e j  i  o d -  iś c ie  c y g a ń s k i  ż y w o t ,  p o d o b n ie , p a !? . Z b y s z e k  z a ło z y ł j u ż  w ła s n ą
p o w ie d z ia ln e j,  w y m a g a ją c e j  d o -  j a k  i n n i  k o le ja r z e  z  te g o  p ie r w -  ,

, ś w ia d c z e n ia , u m ie ję tn o ś c i  p r z e w i-  sze g o  p io n ie rs k ie g o  z a c ią g u . A  , ^ vYin e e ii? y , K a łu g a  p o d k re ś la ,  ze
t y l k o  że  t u t a j  n ie  m a ' z a b a w y , d y w a n ia ,  p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i ,  w ię c  W in c e n ty  K a łu g a , a p o te m  ¿ o w n " k fe ^ ^ ta k fm ^ " S c h * *  P o r -

k a ż d y  m o m e n t  n ie u w a g i  m o ż e  o p e r a ty w n o ś c i,  a  ta k ż e  s w o is te g o  m ło d e  m a łż e ń s tw o  p r z e n o s il i  s ię  c e n t r a l n y m R y t e l u ! I  S a rs ”  i
m ło d s i s ta ra ja  s ię  t u t a j  p o  p r o s tu  
r z e te ln ie  w y k o n a ć  o b o w ią z k i,  j a k  
n a j le p ie j  p e łn ić  c o d z ie n n ą  k o le 
ja r s k ą  s łu ż b ę . A  że  c z ę s to  t r z e b a  
z o s ta ć  w  d y s p o z y to r n i  d łu ż e j?  Ż e  
cz a s a m i z a s tą p ić  t r z e b a  c h o re g o  
k o le g ę ?  T o  n o rm a ln o ,  z w y c z a jn a  
lu d z k a  rze cz  —  k to ś  m u s i c z u w a ć  
n a d  fu n k c jo n o w a n ie m  s ta c j i  i  
r o z rz ą d e m  w a g o n ó w , t r z y m a ć  r ę 
k ę  na p u ls ie  w ie lk ie g o  w ę z ła .

K ie d y  te le fo n  w  d y s p o z y to r n i  
m ilc z y  p rz e z  c h w i lę .  K a łu g a  p a -

Ludzie na posterunku pracą
s p o w o d o w a ć  k a t a s t r o fa ln e  s k u t k i  

Z  g ó r k i  r o z r z ą d o w e j z je ż d ż a ją  
% h u k ie m  d z ie s ią tk i  p r z e ró ż n y c h  
w a g o n ó w , p u s ty c h  i  w y p e łn io n y c h  
t o w a r a m i,  k tó r e  z lo g ic z n ą  k o n *  
s e k w e n c ją  z d ą ż a ją  p o  s p lą ta n y c h  
to r a c h  d o  m ie js c  p rz e z n a c z e n ia , 
g d z ie  s ię  z  n ic h  f o r m u je  s k ła d y  
p o c ią g ó w . K a ż d e g o  d n ia  p rz e z  tę  
je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  w  P o ls c e
s ta c j i  ro z r z ą d o w y c h  p rz e c h o d z i z a m i ło w a n ia  d o  p o r z ą d k u .  T e  ze s ta c j i  , n a  s ta c ję ;  j a k o  d y l u r -
o k o io  3 ty s ię c y  w a g o n ó w . D y s p o -  w s z y s tk ie  e e e h y  są  w  d y s p o z y t o r -  n y  r u c h u  p r a c o w a ł  w  B a rw ic a c h ,
z y t o r  p rz e w o z ó w  W in c e n ty  K a łu -  p j  b a rd z o  p o trz e b n e , b y  t r a n s p o r t  Ś w id w in ie ,  P ły tn ic y ,  J a s t ro w ie .  ----------
ga , k t ó r y  s ie d z ą c  za b iu r k ie m  w  k o le jo w y  m ó g ł fu n k c jo n o w a ć  H u n o w ie  P o m o r s k im ,  S ta r g a rd z ie  t r z y  n a  p ra c ę  P o r tu  C e n tr a ln e g o
d y s p o z y to r n i  t r z y m a  n ie ja k o  w  s p r a w n ie ,  b y  n ie  b y ło  z a k łó c e ń  i  w re s z c ie  —  w  S z c z e c in ie . N a j -  p rz e z  o k n a  w y c h o d z ą c e  n a  c z te ry
rę k a c h  n i c i  w p r a w ia ją c e  w  r u c h  n a  n a b rz e ż a c h  p o r tu  i  n a  b o c z n i-  s ta rs z y  s y n  A n d r z e j  u r o d z i ł  s ię  s t r o n y  ś w ia ta .  D o ś w ia d c z o n e  I
te n  w ie l k i  w ę z e ł k o le jo w y  p o w ia -  c a c h  w  d u ż y c h  z a k ła d a c h  p r a c y , w  P ł y t n i c y ,  Z b ig n ie w  i  E w a  p rz y -
,1:5 V n rA U lH 7 I117!1  f r th n lu  VS‘ ,* VnIP W  ^ i .................. I ,  .1 ., .. l . «.m l«.,) r> .rl I i  .. .  T r.n4m .n ln  f '. 5 .d a , że p r a w d z iw a  ro b o ta  z a c z n ie  
s ię  t u t a j  d o p ie ro  w  ś r o d k u  je s ie 
n i ,  k ie d y  ro z p o c z n ą  s ię  p rz e w o z y

p ie rw s z y c h  d n ia c h  w o jn y  s z l i  n a  ś w ia t  w  J a s t ro w ie .  C a la  
s c h r o n i ł  ś ię  W in c e n ty  K a łu g a  na  r o d z in a  ś m ie je  s ię ,  że  Z b ig n ie w  
k o le i ,  b y  ń ie  p o je c h a ć  n a  r o b o -  z o s ta ł k o le ja r z e m  d la te g o , że u r o -  _

d z i ł  s ię  w  b u d y n k u  s ta c j i ,  a  w  p o z y to ro w i.  W y m a g a  o
, „  . .. ______  ____ . . .  c z a s ie  p o r o d u  za o k n e m  s ta ł  w  la -  d o b r e j  r o b o ty ,  t a k  j a k

b ą  w a g o n o w . R o b o ty  je s t  z d a n ie m  w te d y ,  że  w  te n  sp o s ó b  z d o b e -  ś n ie  s a p ią c y  p a ro w ó z . W  k a ż d y m  ," ’ ~

p ło d ó w  r o ln y c h  i  t r z e b a  b ę d z ie  t y  d o  N ie m ie c .  P r a c o w a ł w  M a -  
o b ra c a ć  d w u k r o tn ie  w ię k s z ą  l i c z -  ła s z e w ie z a c h . N ie  p rz y p u s z c z a ł

w p r a w n e  o k o  k o le ja r z a  d o s trz e g a  
o d  ra z u  n ie p r a w id ło w o ś c i ,  p r z e 
s to je ,  c z y  n a w e t  fu s z e rk ę . A  p o 
te m . . .  O j,  le p ie j  n ie  p o d p a d a ć  d v s -  

In n y c h  
o d  s ie -

d y s p o z y to ra  n ie w ie le ,  a je d n a k  p . d z ie  o s t ro g i  k o le ja r s k ie  i  że  p r a -  r a z ie  j u n i o r  k a łu g a  o d  n a jm ło d -  
K a łu g a  n ie  m o ż e  o d e r w a ć  s ię  o d  c o w a ć  b ę d z ie  w  t y m  fa e h u  p rz e z  s z y c h  ł a t  ' '
te le fo n u :  n ie u s ta n n ie  u z y s k u je  z  c a łe  s w o je  z a w o d o w e  ż y c ie ,  n a  
w s z y s tk ic h  r e jo n ó w  1 p la c ó w e k  r a z ie  41 la t .
k o le jo w y c h  in fo r m a c je  
g d z ie  z a k o ń c z o n o  z a -  i 
n e k , ja k ie  ła d u n k i  są

t y m  P a n i J a n in a  K a łu g o w a  m ó w i _ 
w y ła d u -  u ś m ie c h e m , ż e  m ę ż o w i t r u d n o  w y -

C zę s to , g d y  w y c h o d z i d o  d o m u  
in te r e s o w a ł  s ię  p ra c ą  p o  k i l k u  g o d z in a c h  n e r w o w e j 

o jc a , a je g o  z a m iło w a n ie  d o  w s z y -  s z a r p a n in y ,  p r a c y  w  c ią g ły m  n a -  
s tk ie g o ,  c o  ż w ią z a n e  z  p o c ią g a m i,  p ię c iu ,  p o w ia d a  so b ie , że  t o, • s . . r  ,  • p i3 c iu > P o w ia d a  so b ie , że  t o  lu ż
p o z n a li  s z y b k o  m a s z y n iś c i i  o d -  t y l k o  n ie c a ły  r o k ,  a  p o te m  s k o ń -  
d a w a l i  m u  z a w s z e  h o n o r y  n a le ż n e  c z y  s ię  ta  m o rd ę g a  ra z  n a  z n w -  

w a g o -  t r z y m a ć  be z  t e j  s w o je j  r o b o ty ,  d y ż u r n e m u  r u c h u .  W  t a k ie j  s y -  sze . A le  g d y  w  P o rc ie  C e n tr a ln y m  
i t r z e -  W ię c  w  w ie lu  w y p a d k a c h  s z e d ł t u a c j i  n ie  w y p a d a ło  w p r o s t  n ie  w s z y s tk o  id z ie  j a k  z p ła tk a  & z

--------- e t v c h  d o  d y s p o z y to r n i  z  g o rą c z k ą , b o  p ó jś ć  p o  p o d s ta w ó w c e  d o  te c h n i-  g ó r k i  ro z r z ą d o w e j r v tm ie 7 n łe ’ z ie ż .
d y s p o z y to r  p la n u -  a k u r a t  n ie  b y ło  z m ie n n ik a ,  ja k ż e  k u m  k o le jo w e g o .  A  te ra z  o b a j d ż a ją  w a g o n y  K a łu g a  m v ś l i  Po
z a m a w ia  lo k n m o -  «WPRfn » n u ta w a ł tp >  5« no  Tr-UiicT,-.«,!*» t. !«  ..._ u s  . f ‘ * y s i l  SO

n a c h  i  w  ja k i c h  k ie r u n k a c h  t r z e -  W ię c  ...................
b a  1e ro z w ie ź ć . N a  p o d s ta w ie  t v c h  d o  d y s p o z y to r n i
w ia d o m o ś c i d y s p o z y tc -  ...................... '• • * -
j e  s k ła d y ,  z a m a w ia  
t y w y ,  w y d a je  p o le c e n ia ,

czę s to  z o s ta w a ł te ż  w  p r a c y  n a  K a łu g o w ie !  o jc ie c  i  s y n , s p o ty k a ją  
d r u g ą  z m la j ię ,  b o  in n y  k o le g a  z a - s ię  w  p r a c y .  J u n io r ,  c h o ć  w ła ś e i- zif ełnfe Pe^ok przy.padek w v b r a ł

je  p o c ią g i g d y ' n a  k tó rą ś  z t r a s  c h o r o w a ł .  C o " b ę d z ie ,  g d y ‘ m ą ż  " w  w ie  " o jc u “ ~ n ie ”  p o d le g a 7 *  g d y T “ je s t  fa c h  " j 6  ż e ^ U u c f n o 1 
m e  m a  a k u r a t  to w a r ó w ,  b o  p o -  p r z y s z ły m  r o k u  p ó jd z ie  n a  e m e - d y s p o z y to re m  t r a k c j i  w  ło k o m o -  o d e jś ć . (a w a )

T e m a t y , k t ó r e  n le  s ie  d z ie h

Motywacje współrządzenia
NiA PEWNO trzeba się zgo- rzeczywistości może nie przekra-

,dzić z- autorem „Nowych czbł w tej konkretnej sytuacji gra-
Dróg” Kazimierzem Kio- nicy potrzeb, ale na pewno prze-

cem, który powiada, że „demo- kraczał granicę społecznej akcep-
kracja gospodarcza zacznie dzia- tacji. Dyrektorzy bowiem mówili:
łać efektywnie wtedy, kiedy sze- ja muszę zrobić wszystko, aby
rzej zastosuje się podejście spo- mobilizować ludzi. Konferencję runki rozwoju procesów społecz- raz chodzi
łeczne do zagadnień ekonomicz- Samorządu Robotniczego — w nych. Zatem aspiracje do samo- zmarnowało

morzgdności, do autentycznego i  tem obiektywnym, tak jak obiek- 
nigdy nie ograniczonego współ- tywnym faktem sq nasze nowo- 
uczestnictwa w rządzeniu wynika czesne fabryki. Obok rozwijania 
właśnie ze wzrostu poczucia świa- Polski przemysłowej i nowoczes- 
domości klasowej, z poczucia od- nej rozwijaliśmy świadomość ludz- 
powiedzialności za kraj i za kie- kq, rozwijaliśmy nawet dumę i te-

to, dby nic się nie 
aby gospodarność

nych". Dlaczego trzeba się zgo- jednych zakładach bardziej, a w rządności, do współrządzenia są miała swojq autentyczną treść, 
dzić? Dlatego — o czym pisze innych mniej -— zaczęły się prze- ze wszech miar naturalną koleją Jeden z naukowców zastanawia-
autor dalej — że podejście eko- kształcąc w instytucje nacisku na rzeczy i prostą konsekwencją jąc się nad sianem naszego spo-
nomiczne do zagadnień społecz- załogi, w jeszcze jedno ogniwo stosunków społecznych oraz gos- łeczeństwa powiada nie bez racji: 
nych, a zatem do funkcji ora2 mobilizacyjne. Zaś ludzie pytoli: podarczych w naszym kraju. Są demokracja zakładająca tak ma
ro li samorządu robotniczego, do a nasze sprawy, dlaczego są od- one prostą konsekwencją stosun- sowy udział ludzi pracy w rzą-
współrządzenia w szerokim tego kładane na święty nigdy? Czyż za- ków socjalistycznych. dzeniu, to sprawa niezwykle trud-
słowa znaczeniu „zawsze będzie tem trzeba szerzej motywować, na ale to wspaniała szansa przy-
sprowadzać się do problemów gdzie zlokalizowało się źródło — Na następnym miejscu należa- spieszenia postępu społecznego,
produkcji, zwiększenia wydajności bezpośrednie — całego społecz- iot)y umieścić wzrost wykształcę- Dodałbym od siebie: nie tylko
itp.". nego konfliktu? Jedność ekono- pia kl° sy robotniczej, wzrost kwa- szansa, ale

miki i polityki społecznej — ta za-
I tok wiośnie byto. Toko było =ada obowlą^je również „ie tyl- 
J . i__ „ i i  ... __ ko W catym państwie, ale i w

łifrkacji, 
wzrost potrzeb

tym — także 
pozabytowych.

wręcz warunek,

Jerzy KOCHAŃSKI

Dziki
w centrum Spały

S P A Ł A  ( w o j .  p io t r k o w s k ie )  je s t  
z n a n ą  m ie js c o w o ś c ią  w c z a s o w ą . T ra  
d y c je  s p a is k ie g o  w c z a s o w is k a  s ię 
g a ją  l a t  m ię d z y w o je n n y c h ,  k ie d y  
t o  S p a ła  b y ła  m ie js c e m  w y p o c z y n 
k u  i  p o lo w a ń  g łó w  p a ń s tw a  o ra z  
ic h  g o ś c i. S y m b o le m  o b f i to ś c i  z w ie 
rz a  w  s p a ls k ie j p u s z c z y  je s t  s to 
ją c y  w  c e n t r a ln y m  p a r k u ,  o d la n y  
w  b rą z ie ,  ż u b r .

D z iś , w  p r z e d w o je n n y c h  o ra z  n o 
w y c h  d o m a c h  w c z a s o w y c h  m ie s z 
k a ją  g o ś c ie  F W P . k o r z y s ta ją c  z 
d o b r o d z ie js tw  s p e c y f ic z n e g o  m ik r o 
k l im a tu ,  u r o k ó w  s ta ry c h  la s ó w , 
m a lo w n ic z y c h  b rz e g ó w  P i l i c y .

O s ta tn io  S p a lę  p r z e b y ła  jeszcze  
je d n a  a t r a k c ja .  W  c e n t r u m ,  w  sa-~ 
s ie d z tw ie  s ta c j i  C P N , w  s ta ły c h  go 
d z in a c h  d n ia  s p o tk a ć  m o ż n a  b a r a 
s z k u ją c e  w  p o d e s z c z o w y c h  k a łu 
ż a c h , n a  t r a w n ik a c h ,  l ic z ą c e  11 o -  
s o b n ik ó w  s ta d k o  d o r o d n y c h  m ło 
d y c h  d z ik ó w !

— C i n ie c o d z ie n n i g o śc ie  — m ó 
w i  a je n t  s ta c j i  C P N  w  S p a lę  P io t r  
R e szka  —  o d w ie d z a ją  na s  c o d z ie n 
n ie  o d  2 m ie s ię c y . C a ła  h is to r ia  
m ia ła  d o ś ć  s m u tn y  p o c z ą te k . S a 
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  z a b i ł  w  p o b liż u  
lo c h ę . Z o s ta ł p r z y c h ó w e k ,  k t ó r y  z 
b r a k u  m a t k i  p r z y w ę d r o w a ł  d o  n a 
sze g o  C P N - u .  N a  p o c z ą te k , w a r c h 
la k i  d o s ta ły  nasze  d r u g ie  ś n ia d a 
n ie  i . . .  p r z y ja ź ń  k w i t n ie .

codzienność w zakładach pracy. 
No pierwszym planie z reguły 
plasowała się — i to dość moc
no •—* problematyka ekonomicz
na, a na drugipi, jakby za pleca
mi problematyki ekonomicznej 
społeczna. Na 
prześledzić „porządki dzienne1 
Konferencji Samorządu Robotni-

każdym zakładzie. Obowiązuje 
nie tyfko kierownictwo państwa, 
ale i kierownictwo każdego za
kładu. W konsekwencji następło- )UiK. ' 
wato zbiurokratyzowanie stosun- '

dowód” ' w^ystarezy kó ”  ^ " * * 1  zrywało *  po-
y y rozumienie m iędzy „d o ła m i" n

„g ó rą " zakładów;IW5 IICICMb l JUIMUIŚUUU IWUUItll* .
czego. Plony, plony, piony -  oto ^ " 3 “  ' , “ !ar0'

Klasa robotnicza uważa, ie  mo
że być równorzędnym partnerem 
w dyskusjach o tym, jak robić i 
jak kierować. O tym, jok kiero- 

jak zarządzać, jak dzielić 
sprawiedliwie w samych zakła- 

również jak dzielić spra- 
powstawały wJ * i li,wie. doch6d "“r“d°wy w 
i  ,o , sko1' k r ° J u -

ich treść. Oczywiście nic nie dzie, 
je się bez przyczyny. Takie po-

wonią. I konflikt gotów! Mówi si?. c2łowiek realizuje
Tak więc należałoby stwierdzić, się przez pracę. Tak — przez

dejście ekonomiczne miało swoją f° zw°i tendencji do wspótrzą- pracę. Ale —-  pytanie , . _ 
przyczynę w całej trudnej sytua- dzenio, a nawet ta eksplozja lip- jaką? 
cji ekonomicznej kraju, a tym sa- cowo-sierpniowa zrodziły się na
mym i na ogół każdego zakładu, flincie  potrzeby przywrócenia do Klasa robotnicza chce się ręa- 
Wykonome zadań produkcyjnych łask sProw społecznych. Klasa lizować przez pracę, na którą ma 

robotnicza orężem strajku przy- wpływ. Chce się wypowiedzieć,

rekcji, a także instytucjom spo
łecznym. Ten nacisk ekonomicznej

ODRA to jeden z najwai. 
niej szych szlaków żeglugo
wych w kraju. Przewozi się 
nią na pokładach barek 
m. in. węgiel, rudę, kruszy
wo budowlane, samochody, 
Ładunki te trafiają do por
tów położonych wzdłuż rze
ki oraz do portu w Szcze
cinie.

(CAF — K. świderski)

Nowy hotel 
we Wrocławiu

O P O N A D  600 m ie j.se  n o c le g o 
w y c h  p o w ię k s z y  s ię  b a za  h o te la r 
s k a  w e  W ro c ła w iu .  F iń s k a  f i r m a  
Y P  G ro u p , k tó r a  b u d u je  h o te l  
„ W r o c ła w ”  p r z y s tą p i ła  j u ż  d o  p rz e  
k a z y w a m ia  te g o  o b ie k tu  p rz y s z łe 
m u  u ż y t k o w n ik o w i  — w r o c ła w s k ie 
m u  h o te lo w i  „ O r b is u .

P ie r w s i  g o ś c ie  z a m ie s z k a ją  
t u  u-a p r z e ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  l  l i -  
s to ip a d a  Sas,

Wzór dla lat
osiemdziesiątych

I E D L A .
n u  I n k i e  c z e k a m y

—■ zadań narzuconych przez - ■ - • - ■
zjednoczenia i opakowanych w -Pomn,ala: zak,ad Pracy Jest or" chc.e ^ P o ro w a *, chce dyskuto-
mnóstwo limitów — wypełniało ganizmem, w którym pracują lu- wac chce byc przeaez n.ejylko
czas i głowę po brzeąi całej dv- dzie' a nie organizmem w któ- w dziedzinie techniki nowatorem 

• •• . . . . . . .  jym sję tylko wykonuje plony. 'u_k racjonalizatorem. Chce się
więc realizować przez taką pra- 

Lecz wzrost motywacji do C(?i °  której ona sama stanowi i
współrządzenia ma inne poważ- może także decydować o jej e-
niejsze podłoże. I na pewno nie fektoch. Pracować i myśleć — oto 
można ich sprowadzać do stosun- konsekwencja wysokiego -wy 
ków dyrekcja—załoga. Ten wzrost kształcenia klasy robotniczej, 
motywacji' do współrządzenia wy
nika przede wszystkim z taktu u-

KAZDE powstające dziś osiedle szybko otrzymuje „stopień 
jakości’. Już w  okresie projektowania wiadomo powszechnie, 
jaką powierzchnię i funkcjonalne rozwiązania będą miały bu
dowane mieszkania, a także ja k  będzie wyglądała cała osied
lowa zabudowa. Największe zainteresowanie towarzyszy przy 
tym 4 osiedlom, które powstaną (a jedno już jest w budo
wie) w Warszawie, Krakowie, Tychach i Zamościu. Osiedla 
te mają być bowiem wzorcem dla budownictwa lat osiem
dziesiątych i swego rodzaju lekcją projektowania.

JU Z sam dobór autorów nie jest budynkiem mieszkał- f g g f f  SgggjS 
koncepcji projektowych ma- nym. przejsci,
swoją wymowę. W  przypadku
warszawskiej Białołęki Dw ór- n o r m y  p r o je k to w a n ia  m ie s z k a ń  
skiej jest nim profesor Halina n ie  w y s z ły  je d n a k  z t e j  p r ó b y  
Skibniewska. Koncepcie osied- f w y o i^ &1f ° -  K o z w ią ^ m a  w s z y s tk ic h
la  . . .  rn u  " u  łe a  4 zespołów m a ją  z w ię k s z o n y  m e -  ***«- w*'~ '**<* *«- * v  w  ¡>u-
ia „bteua w  Tychach opraco- t r a ż ,  na  p r z y k ła d  w w a r s z a w s k ie j mie tylko 53 tysiące mieszkań, 
wali prof. prof. Hanna Adam- B ia ło łę c e  D w o r s k ie j  ś r e d n ia  po- czyli niewielki ułamek budów- 
ezewska-Wejehert i Kazimierz wniesie ss y I  n“ w,e“ ‘ ułam<*  0uaow
W p i i  h p r t  J T r a le m u e ir i  P L e im o ń  k w .  L ic z b a  ta  s k ła n ia  d o  r e f le k -  wejchert. K i akowski „Chełmon s j i .  P rz y jx > n v n ę  t y l k o :  10 te m u  
S k l  zaprojektowany został Ś re d n ia  p o w ie r z c h n ia  n o w o  z b u d o -  
przez zespół prof. Witolda Cec- ,Ya n e g o  m ie js k ie g o  (n ie
kiewicza. Projekt zamojskiego domków)
osiedla Nowe Miasto-2 powstał
pod kierunkiem łnź. Bogdana ---------------. ------
Jezierskiego. Wiaśnie zamojski 
projekt jest juz realizowany.

Myślę że najcenniejsze w 
całej tej inicjatywie jest po
zostawienie projektantom peł
nej swobody, zwłaszcza zwol-

gowym-p adminisfcra>cyjnym l kultu- nictwa lat osiemdziesiątych, 
rainym. Zadbano nawet o to, żeby w a¿niéiszv od nich samvch zapewnie miejsca pracy osobom ważniejszy oa nicn samycn 
najbairdziej owiązanym z osiedlem: jest więc wpływ, jaki powin- 
koibieitom wychowującym dzieci, in ny wywrzeć na projektowanie 
walldom. Z mysią o tych ostat- nr7Pciptnpf?o m-ieszkania i o- nlch w osiedlu Białołęka Dworska Przeciętnego npeszKania i o- 
znieslono tzw. bariery airchitekto- Siedla. Nasze budownictwo sta- 
niczne. Oznacza to m. In., że przy nęło wobec konieczności grun- 

townyęh zmian jakościowych, 
Sola przez jezdnię maja miei w y -  zapowiedzianych w  perspekty- 
^łużoną sygnaiiizac ję świetlną, pod- wicznym programie mieszka- 
ziemne przejścia wyposażone zo- niowym i niecierpliwie oczeki- staną w system pochylni i ramp. - -

O ZALETACH wzorcowych 
osiedli można by napisać całe 
tomy, ale osiedla te to w  su

wanych przez społeczeństwo. 
Zmiany te muszą zacząć się od 
projektowania i trzeba przy
znać, że pocfcątek jest rzeczy
wiście udany.

Urszula SZYPERSKA

w y n o s iła  42.8 m  k w .  D z iś  je s t  p r a 
w ie  o 10 m  k w a d r a to w y c h  w ię k 
sza. W  p r o je k ta c h ,  k tó r e  z o s ta ły  

- a  z a -
. . .  . J u z y w n e

w z ra s ta  o  n a s tę p n e  k i lk a n a ś c ie  
m e t r ó w .  T rz e b a  p r z y  ty m  d o d a ć , 
że  w z o r c o w e  o s ie d la  m a ją  s łu ż y ć  
za p o d s ta w ę  o p ra c o w a n ia  n o w e g o  
n o r m a ty w u  p r o je k to w a n ia ,  d o s to 
s o w a n e g o  d o  w y m a g a ń  i  a s p ir a c j i  
s p o łe c z e ń s tw a  l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h .  

. . .  . . J e ś l i  p r z y j r z e ć  s ię  p r o je k to m
nieme z obowiązku trzymania m ie s z k a ń , ja k ie  z n a jd ą  s ię  w ty c h  
s ię  aktualnych norm. Okazało „■ o s ie d la ch  p rz y s z ło ś c i” , u d e rz a
s ie  D r z v  tvm że   n a  n m k -  z w ła s z c z a  d u ża  p o w ie r z c h n ia  k u c h -M ę  pizy tym ze na p iz jk -  n i  N a k a z a n o  d o  t r a d y c j i  ja d a n ia
ład normy urbanistyczne n ie k tó r y c h  p o s i łk ó w  w k u c h n i ,  ?,a-
nie krępują już projektantów: p e w n ia ją e  d o  te g o  c e lu  d o & ta te c z -  
wszystkie 4 zespoły utrzymały m ie Jsca . P a m ię ta n o  o  c o ra z

____ , . r  J J "  b o g a ts z y m  w y p o s a ż e n iu  s o s p o -w zasadzie w  ich grani- d a r s tw  w  s p rz ę t,  w y m a g a ją c y  o d -  
cacn. Potwierdzałoby to po- p o w ie d n le j  p o w ie r z c h n i  d o  p rz e - 
wszechną opinię, ż e  rozwiąza- c h o w y w a n ia .  w  s u m ie  p o w s ta ły
nia budowanych dziś osiedli sa bardzo d a le k ie  o d  c ie ml i m  uuaowanycn azis osieail są nyK ;h m a le ń k ic h  k u e h n i-d a b o ra te .
dobie, a czasem nawet bardzo 
dobre. Jeśli osiedla nie speł
niają naszych oczekiwań, wina 
leży przede wszystkim po stro-

Inie wykonawców, odkładają
cych na później wszystko, co

r ió w  s p rz e d  10 la t ;  ro z w ią z a n ia  
w y g o d n e  b a r d z o  „ r o d z in  "  

R ó w n ie ż  w  p r o je k ta c h  o s ie d l i  z a 
w a r to  w s z y s tk ie  d o b re  d o ś w ia d c z e 
n ia  o s ta tn ic h  la t .  Z a p to n o -w a n o  je  
ja k o  d o s y ć  s a m o d z ie ln e  je d n o s tk i ,  
8 w ła s n y m  c e n t r u m  h a n d io w o -u s iu

O D  .1 ł a t  t r w a  b u d o w a  K o m b in a tu  w  B e łc h a to w ie  ( w o j .  p io t r k e  
s k ie ) ,  k t ó r y  o b e jm u je  o d k r y w k o w ą  k o p a ln ię  w ę g la  b r u n a tn e g o  i  e le k -

N A  Z D J Ę C IU :  t r a n s p o r t  e le m e n tu  p rz e w o d u  k o m in o w e g o  n: 
k t ó r y  u m ie s z c z o n y  b ę d z ie  w 3 0 0 - ro e tro w y m  k o m in ie  e le k t r o w n i .

IC A F  —  A . Z b ra  n ie u k i)

Nie trzeba jednak zapominać
spęcznienia środków produkcji mfod,os,cl, ^osJ eP° społeczeństwa, 
I trzeba powiedzieć wyraźnie że °  mt°dosci klasy robotniczej, al- 
ten fakt teraz klasa robotnicza 
również przypomniała. Mówiąc 
prościej: przypomniała o tym

robotnicza bowlem Pod tym względem Pol- 
ska jest osobliwością wśród in
nych narodów. Na dwanaście mi-U o\. ICi 11 p i£ y  uv i<  ,'lilk tlU  O l y l l l ,  Ł— ,, , , . „  ■

.«rzędzanie nie jest sprawę tylko !on° w Prdcujących ponad 3 mi 
samych instytucji -  dyrekcji, jed- '»"y mlodyoh rozpoczęto pracę w 

• - - latach siedemdziesiątych. Siła
młodości jest niezaprzeczalna. 
Siła pragnień i aspiracji, oporu 
przeciw trudnościom dnia, a tak-

nostek nadrzędnych i zewnętrz
nych, ale jest sprawą społeczną.
Przecież przez całe lata wspólnie
uczyliśmy się abecadła społecz- . ., .
nego, którego pierwszą literą jest ze °P °ru P.rz?clw wszystkim me- 
niezmiennle rola klasy robotni- Prawidłowościom w zak adowych 
czej w państwie socjalistycznym, stosunkach produkcyjnych, 
rola ludzi pracy. Twierdziliśmy: Jakie z tego wnioski?
wola klasy robotniczej, emanacja Chyba ten przede wszystkim:
klasy robotniczej, współodpowie- motywacje współrządzenia, moty- 
dziolność klasy robotniczej. Obec- wacje wpływania na stosunki w 
ne tak przecież dramatyczne wy- zakładach i tym samym na sto- 
rażenie dążenia do rozwoju sa- sunki społeczne w kraju są fak-

AUSTRIA. Kartnerstrasse „deptak” w centrum Wiednia. 
CAF  — Adam Haioalej

■

—  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s p r a w y  za - 
g o s p o d a ro w a n ia  te r e n u  na  o s ie d lu  
„ S k a r p a ” , W o jew ó d7 -lca  S p ó łd za e l-  
•nda M ie s z k a  n io w a  in fo r m u je ,  te  
w y k o n a n ie  p rz y łą c z a  d o  b u d y n k u  
n r  fi p r z y  a i. W y z w o le n ia  68 po 
c ią g n ę ło  zu sob ą  k o n ie c z n o ś ć  w y 
k o n a n ia  g łę b o k ie g o  w y k o p u  o ra z  
d o d a tk o w e j  k o m o r y  na  ju ż  u iv k j-  
d ż o n y m  te re n ie . P o n o w n e  zag os
p o d a ro w a n ie  te g o  o d c in k a  ja k  te ż  
p o z o s ta łe g o  o b s z a ru  o s ie d la  (z ie 
le ń ) .  n a s tą p i d o  d n ia  30 b m .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds. in w e s ty c y jn y c h  

m g r  in ż .  J ó z e fa  N O W IC K A

.Prawdziwa cnota • l

Odpowiadają  
na krytyko

n y c h ,  a b y  n ie  n a ra ż a ć  k l ie n tó w  na  
k ło p o ty .  *

Z a in te re s o w a n e g o  k l ie n ta  s e rd e c z 
n ie  p rz e p ra s z a m y .

Z -c a  d y r e k to r a  
d s . h a n d lu

m g r  J a c e k  S Z E F E R N A K E R

W U P  W Y J A Ś N IA . . ,

— W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p t .  „ P r z e p e łn io n e  s k r z y n k i  p o c z to -

s e m n ie  o n a d a w a n ie  p rz e s y łe k  
(z w ła s z c z a  w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w )  w  
U P T  n r  35 p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  17.

J e ś l i  c h o d z i o  M ię d z y z d r o je ,  to  
w  o p is a n e j s k r z y n c e  j e j  s z tu c z n e  
z a p e łn ie n ie  s p o w o d o w a ł d u ż y  U s t 
k t ó r y  z a c z e p ił s ię  o b rz e g i w o r k a  
z n a jd u ją c e g o  s ię  w e w n ą t r z  s k r z y n 
k i .  z a t r z y m u ją c  w  te n  sp o s ó b  c a łą  
n a s tę p n ie  w rz u c a n ą  k o re s p o n d e n 
c ję .

— O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  
z a t y tu ło w a n ą  „ W ę d r ó w k i  z b u te l 
k a m i”  W SS „ S p o łe m ”  k o m u n ik u je ,
Aż s k le p  n r  224 p r z y  u i .  K u  S ło ń 
c u  n ie  p r o w a d z i s p rz e d a ż y  „ M i r i n -  
d y ”  w  b u te lk a c h  o  p p j.  1. ł .  i  z
te g o  p o w o d u :  n ie  • p o s ia d a  o d  p o - W e”  W o je w ó d z k i  U rz ą d  P o c z ty  w y - 
w ie d tm c h  t r a n s p o r te r ó w .  K a d m ie -  ja S a la , iż  w e d łu g -  in to r m a e j )  O k r ę -

i ? 15 Z zar:Ł^ d ? fn ie m  go w eg l0  u r z ę d u  P rz e w o z u  P o c z ty  A U T O B U S  B Y Ł  P R Z E P E Ł N IO N Y  
n r  77 M I IW  » k  ę p y  m a ją  o b o w ią -  S z c z e c in  2, d o  k tó re g o  n a le ż y  o p ró ż

k l ie n tó w  o p a  n ia n ie  s k r z y n e k  n a  te re n ie  m ia s ta , -  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s p r a w y  k u r -  
ty,J,ko t y c h  s k r z y n k a  u m ie s z c z o n a  p r z y  W R Z Z  s u  a u to b u s u  w  d n iu  6 t ip c a  b r .  na

k t ó r y c h  s p rz e d a ż  p r o -  n a  u i M a ło p o ls k ie j  je s t  r e g u la r n ie  t r a s ie  S z c z e c in —S te p n ic a —S w in o u i-
o p r ó ż n ia n a  5 ra z y  d z ie n n ie . śc le , o d je ż d ż a ją c e g o  o  g  17.10

N ie z a le ż n ie  je d n a k  o d  tegto s W  d n ia c h  od  I  d o  4 b m . m . p rz e  P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń s tw o w e j K o -  
k a s je rk ą  w s p o m n ia n e j  p la c ó w k i  p ro w a d z o n o  k o n t r o łę  'p o c z ty  w r z u -  m u n ik a e j i  S a m o c h o d o w e j w v ja ś -
h a n d ło w e j  p rz e p ro w a d z o n o  ro z m o -  c a n e j d o  t e j  s k r z y n k i  i  » tw ie rd z o -  n ia  że p rz e w o z u  d o k o n y w a ł  s a m o -
w ę , u d z ie la ją c  j e j  w y t k n ię c ia  s łu ż -  n o , że  k o r z y s ta ją  z n ie j  m a s o w i c h ó d  „A u fc o s a n ”  p o s ia d a ją c y  36 
b o w e g o . N a to m ia s t  k ie r o w n ik o w i  n a d a w c y , j a k  w s p o m n ia n a  W R Z Z  m ie js c . J a k  w y n ik a  z d o k u m e n -  
s k le p u  p o le c o n o  ta k  z o rg a n iz o w a ć  o ra z  • W S M . W S S  l in n i .  T o te ż  d o  tó w  ( d ia g r a m  i  ro z l ic z e n ie  d z ie n n e  
p rz y jm o w a n ie  o p a k o w a ń  z w r o t -  t y c h  in s t y t u c j i  z w ró c o n o  s ię  p t -  k ie r o w c y )  w  p o je ż d z ie  b y ło  25 p a 

s a ż e ró w  p o n a d  d o z w o lo n y  s ta n , T o 
te ż  na  t r a s ie  k ie r o w c a  z a t r z y m y 
w a ł  s ię  p rz e d  p r z y s ta n k a m i,  a b y  
w y s a d z ić  p o d ró ż n y c h  i w  te n  sp o 
s ó b  z m n ie js z y ć  le l i  l ic z b ę  w  a u to 
b u s ie . N ie  m ó g ł te ż  p r z y ią ć  do  
p rz e w o z u  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h ,  
g d y ż  p r z e p e łn ia n ie  a u to b u s u  je s t  
s p rz e c z n e  z p rz e p is a m i b e z p ie c z e ń 
s tw a  r u c h u  d ro g o w e g o  

Z a t r u d n o ś c i  w  k o r z y s ta n iu  z n a 
sz y c h  u s łu g  z a in te re s o w a n e g o  pa 
saże ra  p rz e p ra s z a m y .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds. p rz e w o z ó w  

W ło d z im ie r z  A D A M S K I

—  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  u c ią ż liw o ś ć : 
f e r m y  l is ó w  d la  d z d a łk o w ic z ó w  
P O D  ..P o r to w ie c ”  p a ń s tw o w y  i n 
s p e k to r  s a n i ta r n y  z a w ia d a m ia , iż  
p o d cza s  p rz e p ro w a d z o n e j k o n t r o l i  
w s p o m n ia n e j  h o d o w l i  s tw ie rd z o n o  
z a n ie c z y s z c z e n ie  o to c z e n ia  e k s k r e 
m e n ta m i z w ie rz ą t,  o b e c n o ś ć  szczu 
r ó w  a ta k ż e  s p e c v f:c z n ie  p r z y k r e  
w v z fe w v  Z  te g o  p o w o d u  k ie r o w 
n ik a  f e r m y  u k a r a n o  m a n d a te m  
k a r n y m  je d n o c z e ś n ie  z a le c a ją c  
u s u n ię c ie  u c h y b ie ń  s a n i ta r n y c h .

P o n a d to  w y s tą p io n o  d o  o d p o 
w i e d n i k  w ła d z  o n a k a z a n ie  p rz e 
s u n ię c ia  fe r m y  poza s t r e fę  o c h r o n 
ną  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  w z g lę d 
n ie  j e j  l i k w id a c ję .

P a ń s tw o w y  te re n o w y  
in s p e k to r  s a n i ta r n y  

ie k .  m ed .
H e n ry k a  W .A L U S Z K iE W IC Z

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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— Nie — bardzo chciałem, żeby wyszła, zanim to 
zaintrygowanie sianie się głębsze. Była bezpieczna 
jedynie tak długo, jak długo niczego nie podejrzewa
ła i niczego się nie dowiedziała.

— Ale poioiedziałeś... — zaczął Humber, który cią
gle niczego się nie domyślał.

— To byl żart. Tylko żart.. Pan Adams bardzo się 
z tego śmiał, o ile pan pamięta.

— To prawda. Śmiałem' się — powiedział ponuro 
Adams. Wydawało się, że on przynajmniej nie chce 
rozwiewać je j ignorancji i chętnie również by Ją po~ 
żegnał.

— Och — twarz Elinor rozjaśniła się. Lepiej 
będzie, jeśli wrócę już do college’u. Jutro jadę do 
Sław na weekend... czy chcesz coś przekazać mojemu 
ojcu, Daniel?

Był to potoczny, towarzyski zwrot, ale dostrzegłem, 
że Adams zesztywniał.

Pokręciłem głową.
— A więc, było mi bardzo miło, panie Humber. 

Dziękuję za drinka. Mam nadzieję, że nie zabrałam 
panu za dużo czasu.

Uścisnęła rękę Humbera, Adamsa l na końcu mo
ją.

— Jakie tp szczęście, że wróciłeś po coś. Już my
ślałam, że rńinęliśmy się... i że będę musiała pożegnać 
się z moim gwizdkiem  — uśmiechnęła się.

— Tak, szczęśliwie się złożyło — roześmiałem się.
— A więc, do widzenia. Do widzenia, panie Hum

ber — powiedziała, kiedy Adams otwierał przed nią 
drzwi. Pożegnała s ię ' z nim na progu, gdzie Adams 
zatrzymał się, a ja ponad ramieniem Humbera ob
serwowałem przez okno jak szła do samochodu. Wsia
dła‘, lołączyła rozrusznik, pomachała wesoło Adamso
wi i wyjechała z podwórza. Moja ulga na ten widok 
przewyższała ndwet zaniepokojenie na temat sposo
bu, w jaki sam się stąd luydostanę.

Adams wszedł do środka, zamknął drzwi, przekrę
cił klucz i schował go do kieszeni. Humber był zasko
czony. Ciągle jeszcze nie rozumiał.
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Patrząc na mnie powiedział: — Wiesz, Roke wyda
je się nie ten sam. Nawet głos ma inny.

— Roke, niech go wszyscy diabli, jest Bóg wie 
kim.

Jedyną pozytywną stroną tej sytuacji byl fakt, że 
nie musiałem się już dłużej kurczyć ze strachu, kie
dy do mriie mówił. Możliioość stania prosto przyno
siła ulgę. Nawet jeśli nie trwało to długo.

— Chcesz powiedzieć, że to Roke, a nie Elinor T ar- 
rer\ wie o gwizdku?

— Oczywiście — powiedział Adam$ niecierpliwie.— 
Na miłość boską, czy ty nic nie rozumiesz? Wygląda 
na to, że October nam go tu podstawił, chociaż 
skąd do diabła wiedział...

Przecież Roke jest tylko stajennym.
Tylko — powiedział gwałtownie Adams. Ale

to nie polepsza sytuacji. Stajenni też mają języki. I  
oczy. Spójrz na niego. Nie jest takim głupcem, jakim  
się zawsze Wydawał.

— Nikt nie uwierzy jemu bardziej niż tobie — po
wiedział Humber.

— N ikt nie będzie musiał mu wierzyć.
— Co masz na myśli?
— Zamierzam go zabić — wyjaśnił Adams.
— Przypuszczam, że lo może być dobre wyjście — 

powiedział Humber takim  tonem, jakby rozważał 
:gładzenie konia.

— To wam nie pomoże — powiedziałem. — W y
słałem już raport.

— Już raz nam to mówiono — powiedział Hum
ber — ale to nie była prawda

— Tym  razem jest to prawda.
Adams wykrzyknął brutalnie: — B iz względu na 

rapor,: mam zamiar go zabić. Są inne poicody... przer
wał. spojrzał na mnie — Oszukałeś mniel Mnie! W 
jaki sposób?

Ne- odpowiedziałem. Czas nie wydawał W* się od- 
powi dni na błahe konwersacje.

— Ten ma motocykl — powiedział tofleksyjnie 
Humber..

< * 4 n J
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Rozmowa z Ryszardem Stadniukiem

Olimpijski medal mobilizuje
K IE D Y  w  1960 roku na 

Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie Teodor Kocerka 
zdobył brązowy medal w  wy 
ścigach wioślarskich jedy
nek nikt nie przypuszczał, 
że na kolejny medal Pola
ków w tej • dyscyplinie 
sportu przyjdzie nam cze
kać 20 lat. Następne cztery 
olimpiady nie przyniosły 
bowiem medalowych suk
cesów.

DOPIERO na moskiewskich 
igrzyskach polskie załogi prze-, 
rwały złą passę. Najpierw  
żeńska dwójka bez sternika wy 
walczyła tytu ł wicemistrzowski. 
Następnie czwórka ze sterni
kiem mężczyzn zdobyła brązo
wy olimpijski medal. W osa
dzie tej na szlaku wiosłował 
znany szczeciński wioślarz — 
Ryszard Stadniuk. Partnerami

W środę w Szczecinie 

dwa mecze
piłkarskiego PP

Stal i Pogoń
grają i  l-ligowcami

SPRA G N IENI dobrego 
futbolu szczecińscy kibice 
piłkarscy być może już ju
tro będą mieli okazję zo
baczyć piłkę w ciekaw
szym niż dotychczas wy
daniu? W środę gościć bo
wiem będą w naszym mie
ście dwaj I-ligowcy —  
wrocławski Śląsk i poznań 
slęi Lech, które zmierzą się 
z drużynami Stali Stocznia 
i Pogoni w ramach kolej
nej serii spotkań piłkar
skiego Pucharu Polski. 
Mecz Stali Stocznia —  
Śląsk rozegrany zostanie o 
godz. 15.30 na stadionie 
przy ul. Bandurskiego, a 
spotkanie Pogoń — Lech o 
godz. 18.30 na obiekcie przy 
ul. Twardowskiego. Sym
patycy futbolu będą więc 
mieli okazję obejrzeć oba 
pojedynki. Mimo iż Śląsk 
jest outsiderem tabeli, 
Lech zajmuje 12 miejsce, a 

■ szczecińskie zespoły grają 
dotychczas poniżej oczeki
wań. Liczymy na sporo e- 
mocji... (jg)

Błękitni

jego byli: Grzegorz Stellak, 
Adam Tomasiak, Grzegoiz No
wak i sternik Ryszard Kubiak. 
Historia osady jest krótka — 
dwa tygodnie wspólnego tre
ningu przed olimpijskim star
tem, wyjazd i medal. Czwór
ka w -tym  składzie złożona zo
stała tuż przed igrzyskami. Jej 
start był wielką niewiadomą 
ponieważ załoga nie miała kon
frontacji międzynarodowych. 
Skład tej osady był ogromnym 
zaskoczeniem dla doskonale 
znających się przeciwników.

— C Z Y  fa k t., że n ie  m ie l iś c ie  ż a d 
n y c h  s p r a w d z ia n ó w  m ię d z y n a r o d o 
w y c h  n ie  w p ły n ą ł  n a  w a s  d e p r y 
m u ją c o ?  Z  t y m  p y ta n ie m  z w r ó c i l i ś 
m y  s ię  d o  R y s z a rd a  S ta d n iu k a .

R A C Z E J  n ie .  P o  k i l k u  w s p ó l
n y c h  t r e n in g a c h  s tw ie r d z i l i ś m y ,  że 
w  t y m  s k ła d z ie  w io s łu je  s ię  n a m  
d o s k o n a le ,. O  d u ż y c h  m o ż liw o ś c ia c h  
o s a d y  ś w ia d c z y ły  r ó w n ie ż  k o n t r o l 
n e  s t a r t y  n a  z g r u p o w a n iu  w  W a ł
c z u . Ig rz y s k a  w  M o s k w ie  b y ł y  d la  
m n ie  d r u g ą  p o  M o n t r e a lu  o l im p ia 
d ą  i  p o  c ic h u  m a r z y łe m  o m e d a lu .

T R Z E C IE  m ie js c e  n ie  b y ło  w ię c  
d la  w a s  z a s k o c z e n ie m ?

J U Ż  p o  p rz e d b ie g u , w  k tó r y m  
p o k o n a l iś m y  b a rd z o  g ro ź n e  o s a d y  
Z S R R  o ra z  B u łg a r i i ,  a u le g l iś m y  je  
d y n ie  w io ś la r z o m  N R D  u w ie r z y l iś 
m y ,  że s ta ć  n a s  n a  s r e b ro .  T r u d n o  
b y ło "  b o w ie m  z a k ła d a ć , że p o  d w ó c h  
ty g o d n ia c h  w s p ó ln e g o  t r e n in g u  w y 
g r a m y  z r e n o m o w a n ą  i  n ie p o k o n a 
n ą  o d  k i l k i n a t  c z w ó r k ą  N R D .

—  B Y Ł  je d n a k  b rą z ...
— J A K  ju ż  w s p o m n ia łe m  o k r e s  

w s p ó ln e g o  t r e n in g u  b y ł  za k r ó t k i ,  
a b y  d o jś ć  d o  te c h n ic z n e j  p e r fe k c j i .  
Z a b ra k ło  n a m  o d r o b in y  z g r a n ia .  \V  
b ie g u  f in a ło w y m  p rz e s z k a d z a ł n a m  
r ó w n ie ż  b o c z n y  w ia t r ,  k t ó r y  d la  
d o b rz e  w y s z k o lo n y c h  te c h n ic z n ie  
p r z e c iw n ik ó w  n ie  b y ł  t a k im  u t r u d 
n ie n ie m . M ie l iś m y  s ła b s z y  s ta r t  i 
p ie rw s z e  500 m . N a  d a ls z e j c zę śc i 
d y s ta n s u  w io s ło w a liś m y  n a  t r z e c ie j  
p o z y c j i  i  n a  t y m  m ie js c u  z a k o ń 
c z y l iś m y  w y ś c ig .  O p ró c z  o s a d y  
N R D  w y p r z e d z i ła  n a s  r ó w n ie ż  p o 
k o n a n a  w  p r z e d b ie g u  z a ło g a  Z S R R .

— J A K I  b ę d z ie  d a ls z y  lo s  „ b r ą 
z o w e j”  c z w ó r k i?

— U W A Ż A M , że  nasza o sa da  m a 
b a rd z o  d u ż e  .m o ż l iw o ś c i .  J e ż e li

w s z y s c y  b ę d z ie m y  s o l id n ie  t r e n o 
w a ć , s ta ć  na s  c h y b a  n a  p o p r a w ie n ie  
w y n ik u ,  a na  p e w n o  na  u t r z y m a 
n ie  s ię  w  ś c is łe j c z o łó w c e "  ś w ia to 
w e j .  M im o  te g o , że m a m  29 ła t  n ie  
c h c ę  re z y g n o w a ć . O l im p i js k i  m e d a l 
m o b il iz u je .  Z w ła s z c z a , że  w  w io ś 
la r s tw ie  czę s te  są p r z y p a d k i  o s ią 
g a n ia  d o s k o n a ły c h  r e z u lt a tó w  p rz e z  
z a w o d n ik ó w ,  k tó r z y  z n a c z n ie  p rz e 
k r o c z y l i  t r z y d z ie s tk ę .  P o d o b n e g o  
z d a n ia  je s t  r ó w n ie ż  m ó j  r ó w ie ś n ik  
— G rz e g o rz  S t e l la k ,  z k t ó r y m  w  
1975 r o k u  z d o b y l iś m y  w  d w ó jc e  t y 
t u ł  w ic e m is t r z ó w  ś w ia ta .

—  J A K  b ę d ą  p rz e b ie g a ły  p r z y g o 
to w a n ia  o s a d y  d o  p rz y s z ło ro c z n y c h  
s ta r tó w ?

—  O B E C N IE  m a m y  p rz e rw ę . L e 
c z y m y  k o n tu z je ,  k tó r y c h  n a b a w i
l i ś m y  s ię  w  cza s ie  w y c z e rp u ją c e g o  
s e z o n u . Ja  k i l k a  d n i  te m u  w r ó c i 
łe m  z  P o z n a n ia , g d z ie  p o d d a łe m  s ię  
o p e r a c j i  p a lc a , z ła m a n e g o  p o d cza s  
z im o w e g o  t r e n in g u .  P rz e d  o l im p ia 
d ą  n ie  b y ło  na  to  cz a s u . N a g ro d ą  
d la  m e d a l is tó w  IO  je s t  r ó w n ie ż  d w u  
ty g o d n io w y  p o b y t  w  G r e c j i  o d  1 do  
14 p a ź d z ie rn ik a .  P o  p o w ro c ie  ro z 
p o c z y n a m y  t r e n in g i  w  k lu b a c h .  A  
w  g r u d n iu  s p o ty k a m y  s ię  n a  z g r u 
p o w a n iu  w  W a rs z a w ie , g d z ie  w io s ło  
w a ć  b ę d z ie m y  w s p ó ln ie  n a  c ie p ły m  
K a n a le  Z e r a ń s k im .  T y le  w ie m  na  
ra z ie .  M a m  je d n a k  n a d z ie ję ,  że  n ic  
n ie  s ta n ie  n a  p rz e s z k o d z ie  d o  so 
l id n e g o  p rz y g o to w a n ia  s ię  n a s z e j 
o s a d y  d o  p rz y s z ło r o c z n y c h  m i 
s t r z o s t w  ś w ia ta ,  k tó r e  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  w  M o n a c h iu m .

D z ię k u je m y  za ro z m o w ę  i  ż y c z y 
m y  u d a n y c h  s ta r tó w .

R o z m a w ia ła :  E . A M B R O Z IA K

JA K  już donosiliśmy, na 
kaliskim  torze kolarskim 
duet szczecińskiego Gryfa 
w składzie: Ryszard Kon- 
kolewski — Zbigniew Pła
tek zdobył tytuł mistrzów 
■Polski w tandemach.

N A  ZDJĘCIU: mistrzo
wie Polski ze swoim tre
nerem  'Waldemarem Mos- 
bauerem. (jg)

(Foto: Z. Jodkowski)

Już po raz szesnasty

Najlepsi moiocróssowcy świata
na szczecińskim torze

JAK nas poinformował przewodniczący podkomisji moto- 
crossowej ZG PZMot. Józef Serdyński — Międzynarodowa 
Federacja Motocyklowa (F IM ) zleciła naszemu krajowi 
organizację eliminacji do mistrzostw świata w  motocrossie 
w klasie 125 ccm. Decyzją ZG PZMot. zawody te przepro
wadzone zostaną v Szczecinie w  dniu 31 maja 1981 r. Bę
dziemy więc mogli już po raz szesnasty z rzędu oglądać 
zmagania najlepszych kierowców świata, w  tym po raz trze
ci w  klasie 125 ccm. Ostatnio 125-tki ścigały się w Szczeci
nie w latach 1977 i 1978. Przyznanie Szczecinowi orgąjiizacji 
tej dużej imprezy świadczy o uznaniu władz sportowych 
dla naszych działaczy i toru. (k)

Z aren XVI RTN

Triumf WPHW w strzelaniu,
Stoczni Warskiego -  w wędkarstwie

Z U D ZIA ŁE M  blisko 20 zakładów pracy Szczecina rozegra
no część konkurencji ostatniego etapu X V I Rekreacyjnego Tur
nieju Najlepszych. Były to zawody strzeleckie oraz bardzo 
popularne wśród załóg pracowniczych zawody wędkarskie.

W  STRZELAN IU  drużynowe 
zwycięstwo -odnieśli pracownicy 
W PHW, którzy zdobyli 65 pkt. 
Na dalszych miejscach uplaso
w ali się: 2. Stocznia im. A. 
Warskiego — 63 pkt. 3. MPGM
— 61 pkt., 4. DOKP — 60 pkt. 5. 
Stocz. „G ryfia” 59 pkt., 6. Stocz. 
„Parnica” 58 pkt. Natomiast w 
zawodach wędkarskich, w  któ
rych startowało ponad 25 za
kładów pracy, pierwsze miejsce 
wywalczyli wędkarze Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa W ar
skiego 65 pkt. Na drugim miej
scu uplasowali się reprezentan
ci Elektrowni „Dolna Odra” — 
61 pkt. a na trzeciej pozycji 
WSS „Społem” — 58 pkt. Tyle 
samo punktów zdobyli — na 
czwartym miejscu w zawodach
— wędkarze Zarządu Portu 
Szczecin. O kolejności miejsc 
zadecydowana różnica w ilości 
złowionych ryb. Piątym, 
szóstym i siódmym miejscem 
podzielili się pracownicy z Wis- 
kordu (55 pkt.) Meratronika 
(55 pkt.) oraz KBO-1.

W C Z O R A J  n a  k o r ta c h  p r z y  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  ro z p o c z ą ł s ię  t u r  
n ie j  te n is a  z ie m n e g o . J e d n o c z e ś n ie  
in fo r m u je m y ,  że p rz e z  o k re s  t r w a 
n ia  t u r n ie ju  k o r t y  w y k u p io n e  p rz e z  
z a k ła d y  p r a c y  i  in n e  in s t y t u c je  są 
z a m k n ię te . P o n a d to  o r g a n iz a to rz y  
R T N  z m ie n i l i  d y s ta n s e  w  z a w o d a c h  
p ły w a c k ic h .  J e s t t o  p o d y k to w a n e  
z a m k n ię c ie m  b a s e n u  k r y te g o  W D S . 
Z a w o d y  p ły w a c k ie  b ę d ą  ro z e g ra n e  
na  o t w a r t y m  5 0 -m e tro w y m  b a se n ie  
W D S . Z g ło s z e n ia  d o  ty c h  z a w o d ó w  
o ra z  d o  p o z o s ta ły c h , Z W  T K K F  
p r z y jm u je  d o  d n ia  10 b m . P r z y p o 
m in a m y ,  że u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  
X V I  R T N  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż 
szą n ie d z ie lę  na  s ta d io n ie  im .  J a -

Inu sza  K u s o c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im .  (b t)

„Kryterium Cadsta

i Optymista"
*

53 jachty 
w regatach

N A  W O D A C H  J e z io ra  D ą b s k ie g o  
o d b y ły  s ię  t r a d y c y jn e ,  t r z y n a s te  
ju ż  r e g a ty  n a jm ło d s z y c h  ż e g la rz y  
p n . „ K r y t e r i u m  C a d e ta  i  O p ty m i
s ta ” . W  im p r e z ie  o r g a n iz o w a n e j 
p rz e z  K S  S t a l  S to c z n ia  w z ię ło  u d z ia ł  
73 z a w o d n ik ó w ,  s t a r t u ją c y c h  n a  20 
C a d e ta c h  i  33 O p ty m is ta c h .

W  k la s ie  C a d e t z w y c ię ż y l i :  J .  J a 
s t r z ę b s k i I  K .  P o rę b s k i p rz e d  R . 
T o b o ls k im  i  C z . M a ć k a łą  oraz  J . 
Z im e re m  l  M . P a łk ą .  W s z y s tk ie  te  
z a ło g i r e p re z e n tu ją  m y ś lib o r s k ie g o  
S z k u n e ra .

W  k la s ie  O p ty m is ta  z w y c ię ż y ł  S . 
P a s ik  z P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  S zcze 
c in ie  p rz e d  M . Z u b ą  z P o g o n i ł  
s w o im  k lu b o w y m  k o le g ą  T .  G e d y -  
m in e m . ( jg )

Kurs dla sterników
motorowodnych

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  M o to ro w o d n y  
L O K  o r g a n iz u je  s z k o le n ie  n a  s to 
p ie ń  s te rn ik a  m o to ro w o d n e g o  I I I  
k la s y .  Z a ję c ia  ro z p o c z n ą  s ię  15 b m . 
Z a p is y  na  k u r s  p r z y jm o w a n e  są w e  
w t o r k i ,  c z w a r t k i  i  s o b o ty  o ra z  w  
d n iu  ro z p o c z ę c ia  z a ję ć  w  O ś ro d k u  
S z k o le n ia . L O K  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n 
n e j 1.

N a  b o i s k a c h  U l ig i

Za dużo niepowodzeń...
na czele III ligi

P O  N IE D Z IE L N Y M  z w y c ię s tw ie  
n a d  P o lo n ią  w  P ile  1:0 (1:0 ). z w y 
c ię s k ą  b r a m k ę  z d o b y ł w  8 m iiin. 
C h o p c ia . B łę k i t n i  o b ję l i  p ro w a d z e 
n ie  w  ta b e l i .  W  n a jb h ts z ą  n ie 
d z ie lę  o  g o d z . 12 p o d e jm o w a ć  b ę 
dą  na  s w o im  b o is k u  w ic e l id e ra  
t a b e l i  — G r y f  S łu p s k .

A -  o to  p o z o s ta łe  w y n ik i  I I I  l i g i :  
C h e m iik  B y d g o s z c z  — W is ła  T c z e w  
0 :2 , W a r ta  P o z n a ń  — P o lo n ia  B y d 
go szcz 5:3, M ie s z k o  G n ie z n o  — 
G e d a n ia  G d a ń s k  3:0,‘ G r y f  S łu p s k  
— C z a rn i S łu p s k  3:2. M R K S  
G d a ń s k  — C e lu lo z a  K o s t r z y ń  1:1 
L e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra  — D o za m e t, 
N o w a  S ó l 4:0.

1. B łę k itn a 5:1 2—0
2. G r y f 4:2 6—4
3. M R K S 4:2 7 - 6
4 C e lu lo z a 4:2 3—2
5 L e c h ia 3:3 5— 2
6. M ie s z k o 3:3 5— 3
7. W a r ta 3:3 7— 6
8. W is ła 3:3 6—5
9. C z a r n i 3:3 5—4

10. P o lo n ia  B. 3:3 5—6
11. D o z a m e t 3:3 4—7
12. C h e m ik 2:4 1—3
13. P o lo n ia  P 1:5 1—4
14. G e d a n ia '  1:5 4— 9

PO TRZECH dotychczas roze
granych seriach spotkań o mistrzo 
stwo II ligi piłkarskiej szczeciń
skie „jedenastki” majq na swoim 
koncie sporo niepowodzeń. Mimo 
zróżnicowanego dorobku, a co za 
tym idzie różnych lokat w tabeli 
— od 6 miejsca Stali Stocznia (4 
pkt.) przez 13 lokatę Pogoni (2 
pkt.) do ostatniej pozycji Arkonii 
(0 pkt.), wszystkie nasze zespoły 
nie prezentują bowiem — jak do
tąd — zadowalającej formy.

Największym' zaskoczeniem, 
można już chyba tok stawiać spra 
we z perspektywy 3 serii spotkań, 
jest mało efektywna gra Pogoni, 
która wręcz znakomicie spisywała 
się w licznych przedsezonowych 
pojedynkach kontrolnych, krocząc 
niemal od zwycięstwa do zwycię
stwa. Oczywiście w sparringach 
rywale zapewne nie odkrywali 
wszystkich kart, niemniej jednak 
nie wychodzili na boisko by sobie  ̂
tylko pograć i... przegrać. Można 
więc chyba z dozą dużego praw
dopodobieństwa powiedzieć iż Po- 

I goń miała przyzwoitą formę, a te

raz gdzieś ją zgubiła. Nie sądzę 
bowiem by to co zespół aktualnie 
sobą prezentował w dotychczaso
wych meczach, było tym na co go 
naprawdę stać.

Choć sezon się dopiero rozkrę
ca Pogoń ma 3 punkty straty do 
Stoczniowca i Stilonu, dwa punkty 
dzielą ją od 6 innych zespołów, a 
1 punkt od dalszych dwóch. Wraz 
z dwoma innymi natomiast ma 
ona ten sam dorobek. Nawet przy 
znacznej poprawie gry zespołu v/ 
najlepszym razie wyprzedzenie aż 
tylu rywali i wyjścia drużyny na 
czoło tabeli (celem portowców fest 
przecież awans do ekstraklasy) 
nastąpić może chyba nie wcze
śniej niż za półmetkiem I rundy.

Trudno bowiem oczekiwać by 
zwłaszcza kandydaci do czołowych 
lokat nagle zaczęli masowo tracić 
punkty, otwierając portowcom dro 
gę na szczyt tabeli. Już więc w 
tej chwili, przy obecnej klasyfika
cji i istniejących w niej różnicach, 
sytua:ja Pogoni jest bardzo trud
na.

Lepiej wiedzie się Stali. Gra ona 
jednak słabiej niż w poprzednim 
sezonie, mając dotychczas na 
własnym boisku rozegrane 2 spot
kania podczas gdy portowcy tyl
ko jedno. Posiadanie 4 punktów 
sprawia jednak iż stoczniowcy na 
leżą w tej chwili do ll-ligowej czo 
łówki. Ciasno tam jednak, toteż 
utrzymanie kontaktu z drużynami

nadającymi ton mistrzostwom wy
maga od zespołu znacznej popra
wy aktualnie reprezentowanego po 
ziomu.

W najgorszej sytuacji, spośród 
naszych drużyn, nadal jest Arko- 
nia, mająca na swoim koncie 3 
porażki. Dwie pierwsze różnicą 2 
bramek, a ostatnią różnicą jednej 
bramki. Optymiści twierdzą iż jest 
to pewien krok naprzód, symptom 
pewniejszego wchodzenia zespołu 
w Ii-ligową rywalizację, a zdoby
cie dwóch goli w meczu ze Stocz
niowcem dowodem większej wia
ry drużyny we własne siły i zapo
wiedzią lepszej, efektywniejszej 
gry w przyszłości. Poczekamy, zo
baczymy... (jg)



K U RI E R ♦  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE f  STRONA 7

WTOREK,
9 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Scibora, Sergiusza 

JUTRO:
Łukasza, M ikołaja

POGODA
ZACH M U RZENIE wzra

stające, możliwość deszczu. 
Temp. do 18 8t. W iatry u- 
miarkowane i dość silne, 
wschodnie, skręcające na 
zachodnie. -

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s i ło  1012 h P a  (759 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o 
c z ą tk o w o  s p a d e k  p ó ź n ie j 
w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I — S a la  P r ó b  — „ C o  u  p a 
n a  s ły c h a ć "  g . 19.

K I N A

D E L F IN  ( le i .  468-78) „ P a ź d z ie r n ik o 
w a  n ie d z ie la "  g . 13.15, 15.45, 18,
20.15, w ę g .,  1. 15; ś ro d a : „ M a n 
h a t t a n ”  g . 9, 11, 13.15. 15.45, 18. 20.15. 
U S A , 1. 18; K O R A B  —  „ W y r o k
ś m ie r c i ”  g. 17, 19.15, p o i. ,  ł.  15; K O S 
M O S  ( le i .  380-03) „ P r z y g o d a  a r a b 
s k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, a n g ., 1. 12; 
„P r o c e s  p o s z la k o w y "  g . 18.15, 20.30, 
ja p . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł 
T Y K  ( te l.  733-35) „ P a c io r k i  je d n e g o  
ró ż a ń c a "  g . 15.30, 17.45,, 20 p o i.. 1. 12; 
ś r o d a :  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 
15.30, p o i. ,  c z . IV ;  „ P o d r ó ż  d o  A r a 
b i i ”  g . 17.30, 19.45, p o i., 1. 15; C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-48) „ W u ja s z e k  M a 
r in  m i l ia r d e r e m "  g . 9, 11.15, 13.30, 
r u m .,  1. 12; „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 17, 21, U S A , 1. 12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ P r z y g o d y  
C a l in e c z k i"  g. 15, ja p . ;  „ P r z y b y w a  
je ź d z ie c ”  g . 17, 19.30, U S A , 1. 15; 
ś ro d a : „ Z a g u b ie n ie  w  ta jd z e ”  g . 15, 
ra d ź ..  1. 12; „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  g. 
17. 19.30, f r . ,  1. 18: P IO N IE R  ( le i .  
475-02) „ P a m p a l in i  i Y e t i ”  g . 17. 
p o i. ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia  
to w ą ”  g . 15, 18, 20. p o i., cz . I :  
„ S z c z ę k i I I ”  g. 22, 1. 18; ś ro d a :
„Ś n ie ż n e  d r ó ż k i ”  g . 10, 17. p o i.; 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g . 11, 13. 
cz . I ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g . 15, 18, 20. p o i. ,  cz . l :  
„ S z c z ę k i I i ”  g . 22; H E T M A N  (P o 
m o r z a n y )  „ C o la r g o l  na D z ik im  Z a 
c h o d z ie "  g. 17, p o i. ;  „ P o d r ó ż  za je 
d e n  u ś m ie c h "  g . 18.30, p o i. ;  O G R O 
D O W E  — „ K o b r a "  g . 20.15, ja p . ,  1. 
18; D E R B Y  —• „ L e k  w y s o k o ś c i”  g.
20.15, U S A . 1. 15; Z A M E K  —  „ G o 
s p o d a rz  s ta d n in y ”  g. 18, w ę g ., 1. 18; 
P R O M IE Ń  — „ O b c y  —  8 • pa sa że r 
„ N o s t r o m o "  g. 16, 18.10, 20.20, a n g ., 
1. 15; T R A N S  — „ K r z y ż a c y ”  g. 17.30. 
p o i. ;  M A R S  —  „ M j j i o n  za L a u r ę ”  
g . 16, p o i. ;  „S z a r a d a ”  g . 18, 20. p o i., 
1, 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s "  g . 17.30, 
p o i. ,  cz . I ;  „ S a m i s w o i”  g . ł9.30, 
p o i . ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ M ie c z ”  
g . 17, w ę g ., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą 
b ie )  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 17, 
cz . I I I ,  p o i. ;  „ K r z y ż a c y ”  g. 19, p o i. .  
1. 12; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ O jc ie c  
k r ó lo w e j ”  g. 18. p o i. ;  l  M A J  ( Ż y 
d ó w c e )  „ S u p e re k s p re s  w  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw ie ”  g . 17, 19, ja p . ,  1. 15; B A J 
K A  (P o lic e )  „ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  g. 
17, 19.15, p a n a m ., 1. 12; B I A Ł Y  Ż A 
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ U c ie c z k a  na  A t e 
n ę ”  g . 19. a n g .. 1. 15: R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  „ D z ie ń  w e s e ln y ”  U S A . 1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O d w ie d z in y  
p r e z y d e n ta ”  p o i. ,  L  1?; „ P o r w a n y  
p rz e z  I n d ia n ”  N R D . 1. 12; D A R
(S ta rg a r d )  „ J a  ju ż  b ę d ę  g rz e c z n y  
d z ia d k u ”  C S R S , 1. 12; „ T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  U S A . 1. 15: IN A  (S ta rg a r d )  
„G r z e s z n y  ż y w o t  F r a n c is z k a  B u ły ”  
p o i. ,  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n 
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io 
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o 
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11— 17; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  l  —  G a le r ia  S z tu k i  
W s p ó łc z e s n e j;  P la s ty k a  s z c z e c iń s k a  
1945— 1980 g . 11—17; W A Ł Y  C H R O 
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; 
P r z y r o d a  m o rz a ; D a w n a  k u l t u r a  lu -

d o w a  na  P o m o rz u  z a c h o d n im ;  K u l 
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z d z ie jó w  
rz e h iio s ła  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
L a u r e a c i  G ra n d  P r i x  F e s t iw a li  P o l
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l.  R ze 
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie  
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; „N a s z  S zcze 
c in ”  —  d o k u m e n ty  3 5 - le c ia  —  g. 
11— 17; Z A M E K  B W A  —  X  F e s t iw a l  
P o ls k ie g o -  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  
—  g. 11—18; S A L O N  M E L O M A N A  —  
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  w y s ta 
w a  S . P re is s a  i  J .  D u ra s a  g.. 11— 19.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; - C H IR .
—  A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O  7 — 
Z d r o je ;  G IN E K O L O G IA — P o m o rz a 
n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O L O 
G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12
—  g . 20—7; N a d  O d rą  18 — g. 8— 19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7
—  g. 8—20:

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  1 (d o d . o d t r u t 
k i  i U e n )  te l.  422-46; K R Z Y W O 
U S T E G O  7 A  —  te l.  366-73; L E L E 
W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł C Ż Y N „  
N a d  O d rą  20, te ł.  239-422; D Ą B IE ,  
G r y f iń s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — le i .  425-25 
i  446-46 — g . 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
g. 8 -1 9 .
K O L E J O W A  -  te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W '— te l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O 
G O T O W IE  M O  —  997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  —  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991: P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R 
S K IE  — 986: P O G O T O W IE  S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  J6.30 T V  
K lu b  S e n io ra  16.55 M a g a z y n  T V M . 
17.40 D o m  i m y .  18 I n te r s tu d io .  
18.25 „ K r ó l i k  B u g s  p r z e d s ta w ia ” . 
¡8.50 D o b ra n o c . 19 W y s tą p ie n ie  a m 
b a s a d o ra  L u d o w e j  R e p u b l ik i  B u łg a 
r i i .  19.10 Ś w ia d k o w ie  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 K I F  — „ A r e -  
w i k ”  f i l m  fa b . p ro d . Z S R R . 21.45 
W a rs z a w a  F r .  C h o p in a . 22.25 D z ie n 
n ik .  22.40 V I I  F e s t iw a l P o ls k ic h  
F i lm ó w  F a b u la rn y c h  — G d a ń s k  80.

P R O G R A M  I I

17 P  to g  ra m  d n ia .  17.05 F i lm  
T V  a n g . „ D a w id  C o p p e r f ie ld ”  
( k o lo r ) .  18 F i lm  f r a n c . -s z w . „ P a 
w e ł i  W ir g in ia ” . 18.30 P rz e b o je  z 
M a jo r k i .  19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 W to r e k  m e 
lo m a n a  ( k o lo r ) .  21.10 „24  g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  21.20 T e a t r  T V  na  ś w ió c ie  
„ C z y ta ją c  n a  n o w o  S z e k s p ira ” .

Ś R O D A

6 i 6.30 T T R . 9 C h e m ia  d la  k l .  V I I  
( k o lo r ) .  9.55 F iz y k a  d la  k l .  V I I  ( k o 
lo r ) .  11 H is to r ia  d la  k l .  V I I .  13.30 i 
14 T T R , 15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 
N U R T  — m a te m a ty k a .  15.55 O b ie k 
t y w .  16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.30 D la  
d z ie c i „ M ic h a łk i ”  ( k o lo r ) .  16.55 T e -  
łe - g o l  ( k o lo r ) .  17.20 W  k r ę g u  r o 
d z in y  ( k o lo r ) .  17.45 L o s o w a n ie  
E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a  ' ( k o  
lo r ) .  18 F o r u m  k o re s p o n d e n tó w  (k o  
lo r ) .  18.25 T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k -  
( k o lo r ) .  18.50 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 
C a m e ra ta  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  (k o  
lo r ) .  20.10 F i lm o te k a  a r c v d z ie l  . .K o 
m e d ia n c i” . 21.45 „ P a m ią t k i  W rz e ś 
n ia ” . 22.20 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

10 ,.P a m ią tk i  W rz e ś n ia ” . 10.40 F i lm  
„ C u d o w n e  u b r a n ie ”  ( k o lo r ) .  11.20 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  17.15 P r o g r a m  
d n ia .  17.20 T W P  ( k o lo r ) .  17.50 F i lm  
„C u d o w n e  u b r a n ie ” . 18.30 P r o g r a m  
m o r s k i .  19 P io s e n k i  tv g o d n ia .  19.10 
K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  ( k o 
lo r ) .  20.10 S a ty r a  o k u p a c y jn a  „ P o  
d y s z e  od  c h ło p a  n a  t r u m n ę  d la  
s z k o p a ” . 20.40 A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  
K r a w c z u k a .  21.10 „24 g o d z in y ”  ( k o 
lo r ) .  21.20 P e g a z  m ło d y c h .  21.50 
T e a t r  W s p o m n ie ń .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J ę z . a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o s y j 
s k i .  16 K l u b  M ło d z ie ż o w y . 17 W ia 
d o m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 E x p rè s ^  
T V .  17.45 P e d a g o d z y  — p e d a g o g o m . 
18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 Z a w o d y . 19.25 P r o g n o 
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 W y s p a  p e l i
k a n ó w . 20.45 P o r t r e t  p rz e z  te le fo n .  
21.30 K r o n ik a .  21.45 K o n c e r t  „ W a r 
s z a w s k a  J e s ie ń  1979” . 22.25 W ia d o 
m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J ę z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
„ Ś p ie w a ją c e  a r m ie ” . 11.10 O b ra z  
p rz e z  te le fo n .  11.55 Z a w o d y . 12.20 
W ia d o m o ś c i.  12.45 J ę z . a n g ie ls k i.  
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 
P rz e g lą d  s p o r to w y .  18.50 T V  d z ie 
c ię c a . 19 F i lm  T V  C S R S  „ T a je m n i 
c a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i 
k a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21 
F i lm  „ C o w b o y  B i l ł y  D a y ” . 21.50 
K r o n ik a .  22.05 S z tu k a  T V  „ R o z m o 
w y  o  p a n u  G o e th e ” . 23.55 W ia d o 
m o ś c i.

P R O G R A M  I

13.25 C o m b a  ja z z o w e . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a 
g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.33 K o n c e r t  życzeń. 
19-15 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
19.40 B u łg a rs k ie  z e s p o ły , lu d o w e .
20.05 W ie c z ó r  w  S tu d io  „ G a m a ” .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.28 T y 
d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a ju .  22.20 T u  
r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 K o s z a l in  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  W as 
P o ls k a . «.06 K a le n d a rz  n a u k i  i k u l 
t u r y  p o ls k ie j ,  O .n N o c  z m e lo d ią  1 '  
p io s e n k ą  z R zeszo w a .

P R O G R A M  I I

14.25 T u  R a d io  — M o ś k w a . 14.45 M u  
z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  16 Ś p ie w a  
A d r ia n o  C e le n ta n o . 16.10 U tw o r y  
Ig o r a  S t ra w iń s k ie g o .  16.40 „ A s je ”  — 
o p o w ia d a n ie .  17 O p e re tk a , j e j  t w ó r 
c y —i  w y k o n a w c y .  17.20 Ś p ie w  w ie 
c z o r n y c h  te m a tó w .  18 A m a to rs k ie -  
z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .  18.25 P le  
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E ch a  
d n ia .  ,18.40 K r a jo b r a z y .  19 K o n c e r t  
w ie c z o rn y  z n a g ra ń  W O S P R iT V .
19.40 In fo r m a c je ,  ra d y , p r o p o z y c je . 
19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20 R e d a k  
c y jn e  F o r u m . 20.20 P ły t y  s ta re  i  
n o w e . 21.40 W ie lk i  bas b u łg a rs k i 
B o ry s  C h r is tó w .  22 R a d io w y  ty g o d 
n i k  k u l t u r a ln y .  22.40 F o r u m  k o m p o  
z y to r ó w .  23.30 W ia d o m o ś c i.  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  n a  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

13.50 „R u c h o m e  ś w ię to ” . 14 W  to 
n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  w  F i lh a r 
m o n ii .  16 W a k a c je  ze  s w in g ie rm
16.40 „ T a k i  o b ć ia c h ”  — r e p o r ta ż , f?  
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 M u 
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  od  
c ie ń  b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y  
s tk ic h .  18.30 C zas re la k s u .  19 P o s łu 
c h a ć  w a r to . . .  19.15 „ W  g a ju ”  — g ra  
ze s p ó ł B a s z ta . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia
— „ L u iz a ”  — G u s ta v a  C h a rp e n t ie r
19.50 „ K o n t a k t ” . 20 A n to lo g ia  p io 
s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 „ I r y t a c j e ”
— s łu c h o w is k o .  21 N in a  S im o n e  w  
T o w n  H a l l .  21.30 S ia d a m i ja z z o w y c h  
le g e n d . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z 
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — B is e r  K i 
r ó w .  22.15 M u z y k a  w  s ta ry m  K r a 
k o w ie .  23 „ K a le n d a r z ”  —  w ie rs z e  o 
p o ra c h  r o k u .  23.05 W  to n a c j i  T r ó j 
k i .  24 M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 Ś p ie w a  
i  g ra  ze s p ó l „ C h o p e ”  z S o f i i .  15.05 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i  do  
k t ó r y c h  w ra c a m y  „ F e r d y d u r k e ” . 
16.05 D z ie c i s p e c ja ln e j  t r o s k i .  16.25 
R o z m o w y  o s p ra w a c h  r o ln ic tw a .
16.40 P A W . 17 M iło ś n ik o m  m u z y k i 
k la s y c z n e j.  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o 
łu d n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a .
19.25 D z iś  p y ta n ie  —  d z iś  o d p o w ie d ź . 
19.15 J ę z . r o s y js k i  19.30 K o n c e r t  
K w a r te tu  S m y c z k o w e g o . 21 M u z y 
k a  R . S c h u m a n n a . 21.20 N o w a  m u 
z y k a  b u łg a rs k a .  21.50 N U R T  — pe 
d a g o g ik a . 22.10 M u z y k a . 22.15 .T w ó r 
c y  p ię k n e g o  s ło w a . 22.50 M a r ia  K o 
re c k a  g r a  p r e lu d ia .

Zgubiono-znaleziono
W  B R A M IE  p r z y  u ł .  M a lc z e w 

s k ie g o  z n a le z io n o  r o w e r  m a r k i  
„ T r a p e r ” . Z g u b ę  m o ż n a  o d e b ra ć  
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  34/18.

2 B M . na  J a s n y c h  B ło n ia c h  z n a 
le z io n o  o k u la r y  le c z n ic z e . W ia d o 
m o ś ć  te l.  22-08-48 p o  g o d z . 16.

N A  a l.  W y z w o le n ia  z n a le z io n o  
d a m s k ą  to r e b k ę  ( k o p e r tó w k e )  z 
k lu c z a m i.  W ia d o m o ś ć  a l.  N ie p o d le 
g ło ś c i 39/2 ( I I  p ię t r o )  w  g o d z in a c h  
13— 19 (w e jś c ie  d o  b u d y n k u  p rz e z  
o g ró d ).

P R A C A

P A N I Ą  u m ie ją c ą  g o to 
w a ć , d o  d w ó c h  o só b  — 
z a t r u d n ię  z a ra z , te l.  
719-88.
P R Z E P IS U J Ę  n a  m a 
s z y n ie , te l .  23-05-79.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i
z y jn e  W P H W  S zcze c in , 
u l .  W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17. w  n ie d z ie lę  
od  9 do  12. T V  c z a rn o 
b ia ła  , te l. 356-96, T V  k o 
lo r o w a  te l.  359-55. G w a 
r a n c ja  6 m ie s ię c y .
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
22-18-63.
T E L E P O G O T O  W IE  —
C z e s ła w  Ł a z a ro n e k  
459-59.
T E L E P O G O T O  W IE  —
J a n ' B u g a js k i,  te l.  
22-71-46.
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik ,  
P o g o d n o  80-904. 
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81.
A N T E Ń Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic ż  445-38. 
C Y K L IN O  W A N IĘ  -  Ro 
m a n  C z a jk a  22-77-75. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie ,  te l.  22-88-70 
„ S p o łe m ” .
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie ,  te l.  397-74, M a 
r ia n  P ie c h .
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie , 808-25 W a ld e m a r  
M is z ta l.
N A P R A W A  lo d ó w e k , od 
k u rz a c z y ,  f r o t e r e k  i tp . .  
te l.  713-40 — Z b ig n ie w  
P o p ła w s k i.
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y 
s te m e m  g a b in e to w y m , 
m o n ta ż  k a r n is z y ,  230-840 
M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z ,  
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  za 
k ła d  c z y ś c i,  n a tłu s z c z a , 
d o b a r w ia  k o ż u c h y  i  za 
m sze  o ra z  o d n a w ia  
p ła szcze  ¡ k u r t k i  s k ó 
rz a n e , P o l ic e , u i .  W o j 
P o ls k ie g o  16. te le fo n  
17-52-43, d o ja z d  a u to b u 
sem  101.
Z M O T O R Y Z O W A N I. W y
m ia n a  o g u m ie n ia ,  w y 
w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h ,  
s z e ro k i a s o r ty m e n t  o- 
p o n . Z ie lo n o g ó rs k a  5 — 
L e s z e k  B u jk o .
U W A G A  s z e w c y . N o w o  
o t w a r t y  z a k ła d  c h o le w 
k a  r s k i  p r z y jm u je  p ra c e  
z le c o n e . P o z n a ń -S w ie r -  
c z e w o , B u c z k a  24, W e 
s o ło w s k i.
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l.  
751-85, D a r iu s z  K o d y -  
m o w .

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  w ię k s z ą  d z ia łk ę  
p o d  S z c z e c tn e m , te l. 
702-70, d z w o n ić  po  16.

Z D E C Y D O W A N IE  k u 
p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
po d  b l iź n ia k ,  c h ę tn ie  
O so w o . Z g ło s z e n ia  te l.  
23-12-00 d o  18.

P Ó Ł  b l iź n ia k a  na w y 
k o ń c z e n iu  s p rz e d a m . W 
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
t r z y p o k o jo w e  — k o m 
fo r t o w e .  O fe r t y  B iu ro  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  18822.

G U M IE Ń C E  — s p rz e 
d a m  p ó ł b l iź n ia k a ,  w  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
3- lu b  2 -p o k o jo w e  d u że , 
z n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
O fe r ty  18833 B iu r o  O g lo  
$zeń S zcze c in .

S P R Z E D A Ż

C H R Y S L E R A  4.9 s i ln ik  
d o  ło d z i,  te l.  21-16-05 do  
15.
M E R C E D E S A  230 o ra z  
c z ę ś c i d o  VW -1300, te l.  
22-84-75 d o  g o d z . 17. 
F IA T A  126 p  (1976), P o w  
s ta ń c ó w  W lk p .  8/7. 
M O T O C Y K L  J a w a  350. 
te l.  737-88.
Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  „ R y -  
b i tw ę ”  z  s i ln ik ie m  w b u  
d o w a n y m  i  w ó z k ie m  
p o d  ło d z i  o w y m , te le fo n
613-316.
J O W IS Z A  na  g w a ra n c j i .  
O fe r t y  19814 B iu r o  O g ło  
sze ń  S zcze c in . 
O B R Ą C Z K I z ło te ,  p ie r 
ś c io n e k , ś lu b n ą  s u k n ię , 
te l.  778-79.
K O M IN K O W Y  o z d o b n y  
p ie c  k a f lo w y ,  35-386.

L O K A L E
C Z Ę S T O C H O W A  — m ie
s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e , 3- 
p o k o jo w e , 59 m  ł tw .  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  (d o  I I I  p ię 
t r a ) .  W ia d o m o ś ć  S zcze 
c in ,  te l .  230-208 lu b  
221-707.
Z A M IE N IĘ  M -2  w  Ś ró d 
m ie ś c iu  na  M -3 , 741-50.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 5 września 1980 r. zmarł nagle 
podczas wykonywania obowiązków 
służbowych długoletni dyrektor 
Zakładu Remontowo-Montażowego 

„Spomasz” 
płk rez.

Stefan Sielski
wspaniały, szlachetny i  prawy czło
wiek. Za zasługi w walce z oku
pantem, osiągnięcia w służbie w oj
skowej, pracy zawodowej i społecz
nej był odznaczony: Krzyżem K a
walerskim Orderu Odrodzenia Pol
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, „Gryfem Pomorskim” oraz 
wieloma odznaczeniami bojowymi, 

krajowymi i zagranicznymi. 
ĆZESC JEGO PA M IĘC I! 

Wyrazy szczerego i serdecznego 
współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają:
dyrekcja, POP, Rada Zakła
dowa oraz pracownicy Kombi
natu Remontowo-Montażowe- 
wego „Spomasz” w Warsza
wie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
Że 5 września 1980 r. zmarła nasza 
najukochańsza Matka. Teściowa, 

Babcia, Prababcia
śp.

Maria Zając
lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 10 września 
1980 r. o godz. 14 na" Cmentarzu 

Centralnym 
o czym zawiadamia 

pogrążona w głębokim smutku
RODZINA.

7 września 1980 r. zmarł

Stefan Jakubczak
emerytowany zasłużony długoletni 
pracownik ekspedycji RS W „Prasa— 
Książka—Ruch” odznaczony „Gry

fem Pomorskim”.
Pogrzeb nastąpi 10 września godz. 10 
na Cmentarzu Centralnym w  Szcze

cinie.
Wyrazy serdecznego współczucia 

Rodzinie
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa oraz 
wszyscy pracownicy Kombina
tu Wydawniczo-Kolportażowe- 
wego w Szczecinie.

Róży Koper
wyrazy współczucia 

z powodu zgonu

Męża
składają:

dyrekcja. Rada Zakładowa ZNP  
i współpracownicy.

Sąsiadom, przyjaciołom, znajomym, 
oraz Radzie Zakładowej i pracowni
kom Polmozbytu za okazane współ
czucie i udział w odprowadzeniu do 
miejsca wiecznego spoczynku nasze
go ukochanego Ojca, Teścia, Dziadka

śp.

Tadeusza Bilskiego
serdeczne podziękowania 

składają

matka, dzieci z rodziną.

Irenie Jędryce
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Mątki
składają:

dyrekcja, oraz współpracow
nicy z Okręgowej Składnicy 
Mleczarskiej w Szczecinie.
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Ü progu jesiennej lustracji
PIERW SZY etap tegorocz

nego konkursu o tytuł 
„Stołówki naszych ma

rzeń” mamy za sobą. Od 15 bm. 
komisje kontrolujące przystą
pią do jesiennej wizytacji pra
cowniczych zakładów żywie
nia zbiorowego biorących udział* 
w  rywalizacji. Podczas obecnej 
rundy oceniać swe jadłodajnie 
będą również konsumenci, po
siadający pewną pulę punktów’, 
które mogą dodać lub ująć 
swemu zakładowi.

Chcielibyśmy przypomnieć, 
jak aktualnie przedstawia się 
lista najlepszych, czyli o wy
nikach na półmetku konkursu. 
Otóż na pierwszym miejscu u- 
plasowała się jadłodajnia Zes
połu Elektrowni „Dolna Odra” 
z Nowego Czarnowa, która 
zgromadziła na swym koncie 
98 punktów — maksimum tego 
eo można byłe zdobyć w pierw  
szej fazie rywalizacji. Drugie 
miejsce zajmuje stołówka Za
kładów Przemyślu Dziewiar
skiego „Luxpol” w Stargardzie 

- Szczecińskim mająca 91 punk
tów. Trzecie lokaty przypadły 
w udziale pracownikom zakła
dów żywienia zbiorowego przy 
Fabryce Mechanizmów Samo
chodowych „Pointo” w Szcze
cinie oraz jadłodajni „Sma
kosz" Stoczni Remontowej ze 
Świnoujścia. Placówki te posia
dają po 88 punktów.

N IE  z n a c z y  to .  iż  c z o łó w k a  je s t 
ju ż  u s ta lo n a . R ó ż n ic e  p u n k to w e  po  
m ię d z y  s to łó w k a m i z n a jd u ją c y m i 
s ie  n a  a ie c o  d a ls z y c h  p o z y c ja c h  a 
z a jm u ją c y m i  t r z y  p ie rw s z e  lo k a 
t y  n ie  są t a k  w ie lk ie ,  a b y  u n ie 
m o ż l iw ia ły  t u t a j  z m ia n y .  B a rd z o  
d o b rz e  z a p re z e n to w a ły  s ię  ta k ż e  ja  
d ło d a jn le :  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię 
b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło 
w e g o  p r z y  u l .  S t o r r a d y  (86 p k t . ) ,  
Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  T a b o ru  K o 
le jo w e g o  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń 
s k im  i  S to c z n i ira .  A .  W a rs k ie g o  
p r z y  u l .  S ta rz y ń s k ie g o  (84 p k t . ) ,  
te jż e  S to c z n i p la c ó w k a  p r z y  u l.  
H u tn ic z e j  (83 p k t . ) .

D r u g i  e ta p  je s t  z a ra z e m  szansą 
d la  ja d ło d a jn i ,  k tó r e  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  w y p a d ły  s ła b o , z g r o m a d z iły  
n a  s w y c h  k o n ta c h  o d  33 d o  49 p u n k  
tó w .  O b e c n ie  b o w ie m  m o g ą  w y k a 
za ć  s ię  z d e c y d o w a n ą  p o p ra w ą , u d o  
k u m e n to w a ć ,  iż, p o t r a f io n o  w y c ią g 
n ą ć  t u  w ła ś c iw «  w n io s k i  z n ie d o 
c ią g n ię ć . M a m y  n a d z ie ję ,  że  p o d 
czas p o n a d  dw ó crV  m ie s ię c y  d z ie lą 
c y c h  lu s t r a c ję  w io s e n n ą  o d  je s ie n n e j 
z d o ła ły  o n e  p o d n ie ś ć  ja k o ś ć  ś w ia d  
e z o n y e h  u s łu g , le p ie j  z a d b a ć  o  h i 
g ie n ę  i  e s te ty k ę  p la c ó w e k ,  s p r a w 
n ie j  z o rg a n iz o w a ć  p ra c ę .

W  p ie rw s z e j tu rz e  k o n k u r s u  n ie  
w s z y s tk ie  s to łó w k i  m o g ły  w y k a z a ć  
s ię  i s t o t n y m i  u s p r a w n ie n ia m i i  i n 
n o w a c ja m i (za  k tó r e  p rz e c ie ż  ta k ż e  
p r z y s łu g u ją  d o d a tk o w e  p u n k ty ) .  Są 
d z im y ,  iż  o b e c n ie  z a ło g i w ię k s z o ś 
c i  p r a c o w n ic z y c h  z a k ła d ó w  ż y w ie 
n ia  z b io ro w e g o  p r z y g o to w a ły  n o 
w o ś c i i  m iłe  d la  k o n s u m e n tó w  n ie  
s p o d z la n k i,  z d o ła ły  w y p ra c o w a ć  
le p s z e  m e to d y  d z ia ła n ia  d la  s p r a w 
n ie js z e j  i  s z y b s z e j o b s łu g i.

JUŻ po zakończeniu pierw
szych lustracji wojewódzka 
komisja konkursowa w  podsu
mowaniu wyników wyraziła, w  
oparciu o dwuletnie doświad
czenia z poprzednich konkur
sów opinię, iż w stołówkach 
wiele zmieniło się na lepsze. 
Maksymalne oceny za jakość i 
dobór potraw wcale nie nale
żą do rzadkości, przedstawicie
le Sanepidu są na ogół zado
woleni ze stanay sanitarnego 
biorących udział w rywalizacji 
placówek, w salach jadalnych 
jest znacznie ładniej (firanki, 
kwiaty, obrusy, czasem dodat
kowe elementy dekoracyjne).

Mamy nadzieję, iż obecny 
etap będzie jeszcze pomyślniej
szy. Każda pozytywna zmiana 
— to korzyść dla setek konsu

mentów. To także dodatkowe 
punkty w rywalizacji. A trze
ba się o ''nie starać, bo finisz 
zaczyna się ostry gdy do me
ty coraz bliżej. Życzymy wszy
stkim powodzenia. (su)

Tańsze śliwki
O D  D Z IŚ  1 k g  ś l iw e k  w ie lk o o w o 

c o w y c h  k o s z tu je  22 * ł  ( I  w y b ó r )  
o r a z  12 z ł ( I I  w y b ó r ) ,  a  1 k g  k a p u 
s t y  b ia łe j  1 •a.

„Śniadaniowy“ rajd reporterów „Kuriera“

Zaopatrzenie -  w normie

me.
— M A M  m le k o  w  b u te lk a c h  i 

f o l i i ,  t r z y  ro d z a je  s e r k ó w  h o m o g e 
n iz o w a n y c h ,  p e łe n  a s o r ty m e n t  se
r ó w  to p io n y c h ,  2 g a tu n k i  m a s ła  
(n ie  U czą c  r o ś l in n e g o  i  m a rg a r  y n y ) ,  
k i l k a  ro d z a jó w  r y b  w ę d z o n y c h  i 
w ę d H n  o ra z  s p o ro  d ż e m ó w  i  m a r 
m o la d . J e d y n y m  p ro b le m e m  są se
r y  tw a r d e .  N a  za p le c z u  p o s ia d a m  8 
g a tu n k ó w ,  n a  p ó łk a c h  zaś t y l k o  je -

CO PEW IEN CZAS reporterzy „Kuriera” wyruszają do 
szczecińskich samów spożywczych, by zbadać jak przedsta
wia się zaopatrzenie tych placówek w podstawowe artykuły 
codziennego użytku. Najczęściej czynimy to w godzinach ran
nych, a więc w porze wzmożonych zakupów, by sprawdzić co 
przeciętny mieszkaniec Szczecina może zakupić na śniadanie. 
Zgodnie z tą formułą również i dziś przeprowadziliśmy nasz 
dziennikarski zwiad.'

W T  A ^ P T W T F , m a m  w s ż v -  d e n . D la c z e g o ?  N ie  m o g ę  ic h  p a c z - Lr~  w Ł A b b iW ia  mąra *szy  kować % br&aku o p a k o W a ń , a p o d -
stko, Czego może zażądać Klient czas remontu zlikwidowano nam 
— powiada p. Franciszek Lip- jedną tradycyjną ladę. Więc nie 
nicki kierownik „Castora” przy n>°«  lCh sprzedawać na wagę... 
pl. Popiela. — Samego Chleba D Z IŚ  RANO byliśmy także 
przvwieziono mi dzisiaj 8 ro- w sklepie samoobsługowym 
dzajów. Jest „Mazurski”, „Ka- „Pogodno” przy ul. Reymonta, 
szubski”, „Miodowy”, „Słodo- Mimo wczesnej pory, spostrze- 
wy”, „Graham”, „Błonwit”, gamy kilkunastu klientów do- 
„Podlaski” i „Otrąbki”. Do te- konujących zakupów. Na pół- 
go oferujemy bułki zwykle, kach — podstawowych artyku- 
maślane i drożdżowe, są roga- łów spożywczych me brakuje, 
lik i, bagietki i bułki wrocław- Jest cukier, mąka, świeże pie
skie. Tak przedstawia się spra- czywro, mleko, masło itp. Kie- 
wa w 45 minut po otwarciu rowniczka Wiesława Łubka, 
sklepu, ale choć wybór będzie powiedziała^ nam: 
mniejszy, pod koniec pracy — Obecnie w naszym skle- 
pieczywa również nie zabrak- .pic nie ma większych kłopo

tów z zaopatrzeniem. Dostawy 
docierają zgodnie % harmono
gramem. Dzisiejszego popołud
nia spodziewamy się na przy
kład dostaw wyrobów przemy
słowych (prowadzimy bowiem 
dział z tymi artykułami), po
nadto nadejdą także napoje, je 
szcze jeden transport pieczy
wa oraz wyrobów garmażeryj
nych.

K IL K A  minut po godzinie 
szóstej. Sklep samoobsługowy 
„Jowisz” przy ul. Arm ii Czer
wonej. Na razie ruch tu panu
je niewielki, bo też ci, którzy 
spieszyli do pracy na szóstą 
— nie zdążyli po zakupy, ci 
którzy idą na późniejsze go
dziny — jeszcze mają czas.

Sklep jest nieźle zaopatrzony 
w artykuły najczęściej naby
wane podczas porannych zaku
pów.

—  N ie  n a rz e k a m y  o b ec n ie  n a  do 
s ta w y  1 k l ie n c i są n a  ogół zado  
w o le n i z naszej. o fe r ty  — m ó w i za 
s tępca k ie r o w n ik a  p la c ó w k i A lic ja  
S p ir y d o w ic z .  —  J e ś li chodzi o w y 
r o b y  g a rm a ż e ry jn e  —  o trz y m u je m y  
i c h  sp o ry  a s o rty m e n t, ty le  że p ie rw  
sza  d o staw a  d o c ie ra  oko ło  godz. 
7.30, d la te g o  o b ec n ie  w y b ó r  je s t m i
z e r n y . O d c z u w a m y  n a to m ia s t p e w 
n e  b ra k i m ą k i (ebodzl o okre ś lo 
n e  g a tu n k i —  w ro c ła w s k ą  i  to r to 
w ą ) o raz  k a s zy  g ry c z a n e j.

SAMOOBSŁUGOWY skłep 
nr 222 przy ul. Santockiej od
wiedziliśmy pięć minut po go
dzinie szóstej. Ekspedientki 
układały przejętą dostawę pie
czywa na półkach. Było kilka 
gatunków chłeba, chałki, bułki 
zwykłe i maślane, a także ro
gale. Tłoku nie było, po sali 
sprzedaży kręciło się kilku za
ledwie klientów. Na półkach 
znalazły się sery i twarożki 
smakowe, stało mleko butelko
we i w woreczkach foliowych. 
Była śmietana, masło, garma- 
żerka, ryby. Nie nastręczało 
kłopotów kupno cukru, mąki, 
kasz.

Z a s tę p c zy n i k ie r o w n ik a  sk le p u  
Z o fia  W a łe ru k  p o w ie d z ia ła  re p o r te 
ro w i „ K u r ie r a ” :

—  N ie  m a m  ż a d n y c h  k ło p o tó w  z 
re a liz a c ją  d o s ta w  an i ra n n y c h  a n i 
In te rw e n c y jn y c h . Z a ra z  po o t w a r - j 
e iu  sk le p u  m a m y  w s zy s tk ie  podsta

w o w e  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e , k tó r y c h  
s z u k a ją  o t e j  p o rz e  k l ie n c i.  N a j 
s z y b c ie j o c z y w iś c ie  id ą  ś w ie ż e  b u ł 
k i ,  c h le b , tw a r o ż k i,  m le k o .  N ie  b ra  
k u je  r ó w n ie ż  m a s ła  i  d ż e m ó w .

PODCZAS dzisiejszego ra j
du żaden z reporterów „Ku
riera” nie dostrzegł wyraźnych 
braków podstawowych artyku
łów spożywczych. Świadczy tfo 
zarówno o niezłej pracy tran
sportu, hurtowni i całego łań
cucha zaopatrzeniowego skle
pów. I  -choć tu i ówdzie w y
stępują pewne trudności i kło
poty (vide „Castor” i „Jowisz”) 
większość klientów spożyw
czych samów Szczecina nie 
powinna mieć powodów do na 
rzekań. (J.S.W.T.)

POPULARNY „maluch” 
dominuje na ulicach nie 
tylko Szczecina. Zresztą 
jest to bardzo wygodny 
wóz w mieście — mały, 
zwrotny, no i posiadający 
zasadniczą zaletę — spala 
niewiele benzyny.

Foto Z. Jodko wski

Filharmonia -  dzieciom
NIESTRUDZO NA w swojej 

popularyzatorskiej działalności 
Filharmonia Szczecińska kon
tynuować będzie w br. koncerty 
dla najmłodszych słuchaczy. Są 
nimi uczniowie szkół podstawo
wych. Prelekcje omawiające 
epoki i formy muzyczne, wzbo
gacane są żywą muzyką w w y
konaniu zespołu kameralnego. 
Odbył się już pierwszy koncert 
z tego cyklu. Jest to w wycho
waniu muzycznym szczecińskich 
dzieci bardzo istotny element 
kształcący.

Dla kogo sklep?
DE TA LIC ZN Y sklep Polmo- 

zbytu przy pl. O rła Białego ob
legany jest przez zaopatrzeniow 
ców różnych firm. Miast w ma
gazynie, tutaj właśnie wykupują 
oni hurtowo części zamienne i 
środki do konserwacji samocho
dów. Ostatnio byliśmy świadka
mi kupna przez jednego z nich 
kilkudziesięciu puszek do kon
serwowania podwozi „Bitex”. W 
tej konkurencji prywatni klien
ci mają małe szanse na dobre 
zaopatrzenie.

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „ B o a  T o n ”  p o s z u k u je  

m ło d y c h  łu d z i  k o c h a ją c y c h  te a t r  
i  p o e z ję , c h ę tn y c h  d o  p r a c y  w  T e 
a t r z e  M ło d y c h ,  a  ta k ż e  o g ła s z a  za 
p is y  n a  k u r s y :  3 -s to p r» io w y  k u rs . 
k r o j u  i  s z y c ia , k u r s  k o s m e ty c z n y  
o ra z  n a u k ę  ję z y k ó w  a n g ie ls k ie g o  i  
f r a n c u s k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h .  
Z a p is y  w  k lu b ie  p r z y  a ł .  W y z w o 
le n ia  85, te ł.  23-27-81.

+  K lu b  o s ie d lo w y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  u l .  W i l lo w a  10 w z n a w ia  d z ia 
ła ln o ś ć  po  p r z e rw ie  w a k a c y jn e j  i  
p r z y jm u je  c o d z ie n le  w  g o d z . o d  16 
d o  19 z a p is y  d z ie c i d o  z e s p o łó w  i  
k ó ł  z a in te re s o w a ń : r y t m ik a  d la  
p rz e d s z k o la k ó w , b a le t  d z ie c ię c y , 
g im n a s ty k a  a r ty s t y c z n a ,  d z ie c ię c y  
te a t r z y k  p io s e n k i,  p ra c o w n ia  p la 
s ty c z n a , K lu b  Z o s i S a m o s i. R ó w 
n ie ż  M o d e la r n ia  L o tn ic z o - K o s m ie z -  
n a  p o s ia d a  je szcze  w o ln e  m ie js c a  
d la  m ło d z ie ż y  p o w y ż e j—ł a t  10; m o 
d e la r n ia  c z y n n a  je s t  w  p o n ie d z ia ł 
k i ,  w t o r k i ,  c z w a r t k i  l  p ią t k i  o d  
g o d z . 16.

+  K D K  „ S ło w ia n in ”  o g ła s z a  za 
p is y  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  d o  n a s tę p u 
ją c y c h  z e s p o łó w : w o k a ln e g o ,  r e c y 
t a c j i  l  p o e z j i  ś p ie w a n e j „ G e r a 
n iu m ” , p la s ty c z n e g o  1 t e a t r z y k u  
d z ie c ię c e g o . P r z e s łu c h a n ia  k a n d y d a  
tó w  o d b ę d ą  s ię  9 i  10 b m . o  g o d z . 
17 w  K D K  p r z y  u l .  K o r z e n io w s k ie - ,  
0 0  X

OPRF wyjaśnia

Dookoła dźwięku
Przeminęło z wiatrem"

n
W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  z a m ie s z 

c z o n ą  w  „ K u r ie r z e ”  z d n ia  28.V I I I .  
1980 r .  w r a z  z  l is te m  C z y te ln ik a  w a  
szeg o  p o c z y tn e g o  p is m a  d o t.  j a 
k o ś c i  p r o je k c j i  i  d ź w ię k u  f i lm u  
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  w  k in ie  
„C o lo s s e u m ”  O k rę g o w e  P rz e d 
s ię b io r s tw o  R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i l 
m ó w  u p r z e jm ie  w y ja ś n ia :

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 15.30 n a  a l. 

B o h a te ró w  W a rs z a w y  w p a d ł  p o d  
k o ła  „P o lo n e z a ”  7 - le tn i  G rz e g o rz  
G ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł  
n a  je z d n ię . C h ło p ie c  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .  G o d z in ę  p ó ź n ie j n a  s k r z y 
ż o w a n iu  u l i c  C y r y la  i  M e to d e g o  
o ra z  M a r c in a ,  s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  
„ Z u k ”  S Z A  4937 p r o w a d z o n y  p rz e z  
J e rz e g o  F .,  w s k u te k  w y m u s z e n ia  
p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  z d e r z y ł s ię  
z m o to ro w e r e m , k ie r o w a n y m  p rze z  
1 6 - le tn ie g o  W a ld e m a ra  8 . ,  k t ó r y  z 
o b r a ż e n ia m i c ia ła  p r z e b y w a  w  s z p i
t a lu .  M i l i c ja  d ro g o w a  p r o s i ś w ia d 
k ó w  te g o  w y d a rz e n ia  o  z g ło s z e n ie  
s ię  w  K M  M O , u l .  K a s z u b s k a  35 
p o k . 10, te l.  307-344 lu b  307-245, w  
g o d z . 8—16.

W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J  m ie js c o 
w o ś c i S to le c , p o d c z a s  r e m o n tu  d a 
c h u  k o ś c io ła  s p a d ł n a  b e to n o w ą  p o  
sa d zkę , z w y s o k o ś c i o k o ło  7 m e 
t r ó w  i  p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie js c u  
p r a c o w n ik  e k ip y  r e m o n to w e j ,  S ta 
n is ła w  G . ze S z c z e c in a . J a k  w y 
n ik a  z u s ta le ń  M O , m ę ż c z y z n a  b y ł  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  d z iś  n a d  
ra n e m  w e  w s i B o rz y m  g m . G r y f i 
n o . P a s tw ą  „c z e r w o n e g o  k u r a ”  p a 
d ła  s to d o ła , w s p ó ln a  w ła s n o ś ć  d w u  
r o ln ik ó w .  M im o  e n e rg ic z n e j a k c j i  
c z te re c h  s e k c j i  s t r a ż a c k ic h  — c a ły  
b u d y n e k  p o sze d ł z d y m e m . S p ło 
n ę ły  r ó w n ie ż  te g o ro c z n e  z b io ry ,  
c ią g n ik  z p rz y c z e p ą , m a s z y n y  r o ln i 
cze. U g a s z a n ie  re s z te k  t r w a ło  d o  
n o łu d n ia .  S t r a ty  s ię g a ją  320 ty s .  z ł. 
P r z y c z y n  p o ż a ru  na  r a z ie  n ie  u -  
s ta lo n o .

W  S z c z e c in ie  o  g o d z . 14 z a p a l i ł  
s ię  k io s k  w a r z y w n y  n a  u l .  Ś lą s 
k i e j .  S t r a t y  — 40 ty s .  z ł.

K R Ó T K O  p rz e d  g o d z . 22 w  „ K a s 
k a d z ie ”  s p a d ł ze s c h o d ó w  z a m ro 
c z o n y  a lk o h o le m  tu r y s t a  z N R D , 
5 6 - le tn l H e in z  R . L e k a r z  p o g o to -

P A M  n a
ro w a l ra n n e g o  
P o m o rz a n a c h . <*P>

A p a r a tu r a  70 m m  ty p u  „ P y r k a »  
U P -700”  z o s ta ła  w y p o ż y c z o n a  na  
o k re s  w y ś w ie t la n ia  f i lm u  „ P r z e m i
n ę ło  z w ia t r e m ”  z  O P R F  K o s z a lin .  
W  t y m  c e lu  d o k o n a n o  d e m o n ta ż u  
w / w  a p a r a tu r y  z  a m f i t e a t r u  w  K o 
s z a l in ie ,  a  n a s tę p n ie  p rz e w ie z ie n ia  
i  m o n ta ż u  b a rd z o  s k o m p lik o w a n y c h  
u rz ą d z e ń  w  k in ie  „ C o lo s s e u m ” . P o 
w y ż s z e  p ra c e  p ro w a d z o n e  b y ły  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  fa  
e h o w c ó w , d o k o n u ją c y c h  m o n ta ż u  ł  
r e g u la c j i  w s p o m n ia n e j a p a r a tu r y .  
W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p r o je k c j i  
m ia ły  m ie js c e  d r o b n e  u s t e r k i  i  
p r z e r w y  w  p r o je k c j i .  S p o w o d o w a 
n e  o n e  b y ły  g łó w n ie  n ie p r z e w id z ia 
n y m i  a w a r ia m i a p a r a tu r y  1 u rz ą 
d z e ń  d ź w ię k o w y c h ,  b ę d ą c y c h  g łó w 
n ie  n a s tę p s tw e m  b a rd z o  s k o m p lik o 
w a n e g o  t r a n s p o r tu  a p a r a tu r y  z K o  
s z a lin a  d o  S z c z e c in a . Z a  p o w y ż s z e  
u s t e r k i ,  n ie  w y n ik łe  z n a s z e j w i 
n y ,  p r a g n ie m y  tą  d ro g ą  n a s z y c h  
w id z ó w  s e rd e c z n ie  p rz e p ro s ić .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że 
w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  p r o je k c y jn e  
ja k  i  d ź w ię k o w e , o  k t ó r y c h  p is z e  
w  l iś c ie  w a s z  C z y te ln ik  ( d o ty c z y  to  
ró w n ie ż  g ło ś n ik ó w  e fe k tó w  z  o d g ro -  
d a m i n a  w id o w n i )  śą u rz ą d z e n ia m i 
o r y g in a ln y m i,  s ta n o w ią c y m i w y p o 
sa ż e n ie  a p a r a tu r y  70 m m  t y p u  „ P y r -  
ls o n ”  UP-700.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  in fo r m u je m y ,  że 
w s z y s tk ie  e f e k t y  d ź w ię k o w e  w y s tę 
p u ją c e  w  w / w  f i lm ie ,  a w ię c  ic h  
p o z io m  w z m o c n ie n ia ,  o k r e s y  i  czę
s to t l iw o ś ć  w łą c z a n ia ,  u r u c h o m ia n e  
są a u to m a ty c z n ie  z a p is e m  n a  ś c ie ż 
k a c h  d ź w ię k o w y c h  f i łm u .  O b s łu g a  
k in o te c h n ic z n a  a p a r a tu r y  n ie  m a  n a  
t o  ż a d n e g o  w p ły w u .

W y ś w ie t la n y  w  k ln ie  „ C o lo s s e u m "  
f i l m  „ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  je s t  
o r y g in a ln ą  w e r s ją  f i lm u  n a k rę c a *  
n e g o  p rz e d  p o n a d  40 la t y  n a  ta ś 
m ie  35 m m  z o p ty c z n y m  je d n o k a n a 
ło w y m  z a p is e m  d ź w ię k u ,  p r z e k o p ie  
w a n y m  o b e c n ie  n a  ta ś m ę  70 m m  z  
m a g n e ty c z n y m  6 - k a n a ło w y m  z a p i
se m . W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  m a 
te r ia ł  w y jś c io w y  s łu ż ą c y  d o  w y k o 
n a n ia  n o w e j  w e r s j i  w / w  f i l m u  na 
ta ś m ie  70 m m  je s t  Już w ła ś c iw ie  
m a te r ia łe m  a r c h iw a ln y m  —  szcze
g ó ln ie  d o ty c z y  t o  z a p is u  d ź w ię k u  
(w y s o k ie  to n y ,  d u ż y  p o z io m  szu 
m ó w  i tp . ) ,  s tą d  ja k o ś ć  d ź w ię k u  n ie  
m o ż e  z p r z y c z y n  o b ie k ty w n y c h  o d 
p o w ia d a ć  n o w o c z e s n y m  w y m o g o m  
s te re o fo n U  ( H i- F i) .

D y r e k to r
M A R IA N  L IP O W S K I
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